
C ena num eru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zloty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych silą w yższą ’(prze­

szkód w  zakładzie, złożenia pracy i Ł.p.) abonent nie m a praw a żąda­
nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 ^r. 
na str. 2-lam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszewskiego w N o^em m ieście n. D rw .

■
Rok II-1 Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 17. sierpnia 1935 r. Nr. 97

Lud wiejski 
pow inien w ziąć udział 

w w yborach.

B yli posłow ie i senatorow ie pp. M aksym il- 

j?n M alinow ski, Tom asz D ocznicki, M ichał R óg, 

Jan W oźnicki, B łażej Stolarski, Jan  Sm oła, A dam  

B ardziński, Józef B iałoskórski, A ntoni Langer, 

Jan N osek, H enryk W yrzykow ski, A ndrzej W a­

leron, Jan Tabor, Jan Szafranek i Stefan Tatr- 

czak w dniu 8-ym sierpnia r. b. w ystąpili ze  

Stronnictw a Ludow ego.
O puszczając stronnictw o w ym ienieni b. pos­

łow ie i senatorow ie ogłosili ośw iadczenie, w  

którem  stw ierdzają, że uchw ala kongresu  Stron­

nictw a Ludow ego (z dnia 14 lipca 1935 r.) w  

spraw ie bojkotu w yborów do Sejm u, „pow zięta  

pospiesznie i bez dyskusji, była błędem poli­

tycznym ". W  zw iązku z tem w ym ienieni w y ­

żej b. posłow ie i senatorow ie ośw iadczają, że  

„lud w iejski pow inien w ziąć udział w w ybo­

rach", reprezentanci ludności w iejskiej w ko ­

m isjach, ustalających kandydatury poselskie, 

w inni zgłaszać sw ych kandydatów na posłów  

i chłopi pyw inni głosow ać na nich w dniu w y­

borów jaknajliczniej.
N astępnego dnia po  tem  ośw iadczeniu pojaw i­

ło się w gazetach dodatkow e ośw iadczenje b. po ­

sła M aksym iliana M alinow skiego, który stw ier­

dził w niem , że „ostatni kongres Stronnictw a 

Ludow ego odbył się w w arunkach nienorm al­

nych". Sprow adzono przew ażnie delegatów z 

M ałopolski, rzeczników m arsz. R ataja. U m ożli­

w iono dyskusję: gdy poseł Łypacew icz chciał 

zabrać głos, zakrzyczano go. B yła obaw a  

fizycznego teroru.
Po upływ ie pew nego czasu otrzym aliśm y  

inform acje z prow incji, że chłopi nie są zado ­

w oleni z tej decyzji. Inaczej w ygląda sytuacja 

na w si, inaczej w m ieście".
Już po ukazaniu się tych ośw iadczeń w y ­

stąpili jeszcze ze Stronnictw a Ludow ego b. po­

seł Tom asz C zernicki z Zam ościa i b. senator 

Januszew ski. O baj przyłączyli się do grupy  

M . M alinow skiego. •
Przedstaw iliśm y pow yżej ty lko suchy prze­

bieg w ydarzeń. W ydarzenia te dla nikogo, zna­

jącego stosunki w ew nętrzne w  Stronnictw ie Lu ­

dow em , nie były niespodzianką. W jednym z  

artykułów , tem u kongresow i pośw ięconym , za­

znaczyliśm y w yraźnie, że był to chyba ostatni 

kongres tej partji i p. M alinow ski przew odni­

czył m u rzeczyw iście po raz ostatni.

Przebieg tego pam iętnego kongresu jest 

znany. Znana też jest pow szechnie jest rebel- 

jancka uchw ała. B yło to jedno z tych w ido ­

w isk, które dla sw ych osobistych celów m i­

strzow sko um iał organizow ać ty lko p. W itos. 

A le m istrz zostaw ił kiepskich naśladow ców  

i kongres, który m iał być początkiem jakiejś 

now ej R atajow skiej rebelji —  stał się w rezul­

tacie ostatnim beznadziejnym już przejaw em  

życia konającej partji.
N ic nie pom ogły rozpaczliw e kruczki 

i sztuczki, nic nie pom ogła pozganiana z M ało­

polski i sow icie opłacona „w iększość", nie po­

m ogły srodze m iotane po kongresie klątw y na  

niew iernych ani tak liczne i śm ieszne już przez  

p. R ataja rozdaw ana nom inacja na „zdrajców  

ludu 4,. Zaw rzodzony od lat zlepek partyjny  

pękł, bo pęknąć m usiał —  bo takie jest zdrow e  

praw o życia.
G dy to życie w si żłobiło sobie now e drogi 

w Polsce, gdy zaczęło się coraz bujniej kształ­

tow ać w narastających zespołach konkretnej 

pracy gospodarczej i kulturalnej —  nadąsana  

klika rzekom ych tej w si przyw ódców , dla za­

spokojenia sw ych „dem okratycznych" am bicyj, 

nazyw anych w iernością  program ow i partyjnem u, 

usiłow ała bieg tego życia pow strzym ać, zaw ró­

cić ku sw ym  celom .

To się nie udało.
„G óra" partji, w spom agana opłacanem i na  

zjazdach, m ogła jeszcze czasam i kiw ać palcem  

w bucie —  ale „dół** doskonale się orjętow ał.

„W szyscy A frykanie stoją po stronie A bisynji".
C apetow n, 13. 8. Zastępca prem jera repu ­

bliki południow o-afrykańsklej gen. Srryits w  

rozm ow ie z przedstaw icielam i prasy dał w yraz  

obaw om o sytuację, która pow stanie, gdy W ło ­

chy rozpoczną w ojnę z A bisynią.

„W ielki zatarg w A fryce — m ów ił gen. 

Sm uts —  m usi odbić się na Sudanie i Egipcie. 

W kroczenie w ojsk w łoskich do A bisynji w y ­

w oła poza tem  oddźw ięk w  całej A fryce. W szy­

scy bow iem  A frykanie sym patyzują  z A bisynją. 

C ały system cyw ilizacji będzie w strząśnięty, o  

ile Liga N arodów w tym  krytycznym  m om encie 

zaw iedzie oczekiw ania.
Przyszłość zależy od w spółpracy W . B ry- 

tanji i Francji. C hodzi o to , czy obecnie - ta  

w spółpraca m oże być istotna.

Czyżby początek nowej fali 
napaści na Polaków 

w Gdańsku.
U m undurow ane oddziały szturm ow ców hit­

lerow skich w G dańsku zaczynają znow u bardzo  

podnosić głow ę, czego dow odem ostatnie ich  

w ystąpienia.
Przed kilku dniam i napadnięto i pobito Po ­

laka za to , że nie pozdrow ił sztandaru  hitlerow ­

skiego.

Zajście to m iało następujący przebieg:

W  piątek, 9 bm . w godzinach w ieczornych  

przechodził ulicą H eiligenbrunnenw eg w e W rze­

szczu obyw atel polski Feliks B ach. W tym sa­

m ym czasie m aszerow ał jezdnią oddział um un­

durow anych hitlerow ców ze sztandarem . G dy  

B ach nie pozdrow ił sztandaru podniesieniem  

ręki, przyskoczył nagle do niego dow odzący  

oddziałem  hitlerow iec i począł bić go po  głow ie, 

w ołając :

„Ihr verfluchten H unde, ich w erde euch 

lehren unsere Fahnen zu grlissen!* 1* (W y prze­

klęte psy! Ja w as nauczę pozdraw iać nasz  

sztandar!)

został u góry partji p. R ataj sam . Sam  ze iw ą  

rebeljancką rezolucją.

C zy na życiu w si zaw aży głębiej ten roz­

łam  w Stronnictw ie Ludow em  ?

N ie sądzim y. Jakośm y już zaznaczyli, w ieś 

znalazła sobie naturalne pozapartyjne drogi 

sw ego rozw oju, a kłopotam i partyjnem i daw no  

już przestała się przejm ow ać. B yło już ty le tych  

rozłam ów i ty le zjednoczeń, że —  w idow iska 

te przestały robić jakiekolw iek w rażenie. N ow a  

K onstytucja, now a rzeczyw istość, w tej K onsty ­

tucji czerpiąca sw e źródła ożyw cze —  usuw a 

partje polityczne z w idow ni naszego życia.  

Państw o nie potrzebuje żadnych pośredników  

w stosunku do sw ych obyw ateli, ani obyw atele  

nie potrzebują ich szukać w stosunku do sw ego  

Państw a. To państw o jest n  a sz  e m w spólnem

i dobrem i żadna część tego dobra nie m ole  

być nikom u puszczona w dzierżaw ę.

To też ci obyw atele, którzy porzucili obe­

cnie Stronnictw o Ludow e, spełnią jeszcze lepiej 

sw ój obow iązek, jeśli szybko w yleczą się z na­

łogów m yślenia partyjnego i staną do pracy  

państw ow ej w m yśl tych zw ycięskich  w skazań, 

które zostaw ił nam W ódz N arodu.

A pracy tej, zw łaszcza na odcinku  w iej­

skim , jest dużo.

Zaraz po ow em zajściu udał się B ach na  

posterunek policji, by tam  szukać pom ocy. Tu  

m u jednak pow iedziano, że m a szukać sw ych  

praw gdzieindziej. D opiero in terw encja telefo ­

niczna B acha w prezydjum policji spow odow ała  

spisanie z nim protokółu w spraw ie ow ego  

zajścia.
£3 M am y nadzieję, że w ładze gdańskie w yśle­

dzą spraw cę brutalnego napadu na Polaka i go  

pociągną do surow ej odpow iedzialności karnej.

co w traw ie piszczy i szedł i idzie coraz szer­

szą ław ą i innerni drogam i.
Ten „dół“ chciał jednolitej i silnej w ładzy  

w Polsce, ten „dół“ piętnow ał posłów Stronnic­

tw a Ludow ego, którzy usunęli się w Zgrom a­

dzeniu N arodow em  od w yboru G łow y Państw a, 

ten „dół“ , ta olbrzym ia rzesza chłopów polskich  

nie m ogła pojąć, dlaczego ci posłow ie usunęli 

się od udziału w  pracach nad now ą konstytucją, 

w prow adzającą nareszcie jasno określoną na­

czelną w ładzę Prezydenta R zeczypospolitej, 

m ocny rząd, praw dziw y Sejm , a nie sejm o- 

w ładztw o.
Zbyt daleko odeszli urojeni przyw ódcy od  

praw dziw ych trosk i praw dziw ych pragnień  

chłopów , którym  przew odzić chcieli. To też już  

ty lko za opłatą „kosztów  podręży*' m ożna było  

jeszcze przedłużać tę nędzną w egetację w za­

kładaniu... K to zaś przejrzał —  choć późno —  

m usiał w reszcie zaw rócić z niecnej drogi i w y ­

znać publicznie sw ój „błąd polityczny".

Jak w idać z w ym ienionych w yżej nazw isk, 

cała w łaściw ie „góra" Stronnictw a Ludow ego  

rozleciała się do cna. O dszedł prezes kongresu  

p. M alinow ski, odszedł prezes rady naczelnej p. 

W aleron, odszedł prezes klubu parlam entarnego  

p. R óg, odeszli w yceprezesi, sekretarze człon ­

kow ie naczelnego kom itetu w ykonaw czego —  

Sankcje gospodarcze nie m ogłyby być za­

stosow ane w obec braku jednom yślności w śród  

m ocarstw . N iew ątpliw ie kończy gen. Sm uts —  

W łochy sw em i sam olotam i i atakiem  gazow ym  

zdołają zw yciężyć A bisynję w pierw szem  natar­

ciu, ale co innego odnieść zw ycięstw o, a co in ­

nego opanow ać kraj.
Angielski pułkownik gubernatorem Abitynji.

LO N D Y N , „D aily Telegraph* 1 donosi z 

A ddis-A beba, że zam ieszkały tam obyw atel 

angielski pułk, landlord otrzym ał w ybitne sta­

now isko w abisyńskiej adm inistracji. M ianow i­

cie płk. Sandford objąć m a w ładzę nad pro ­

w incją M ajji, położoną na północ od jeziora  

R udolfa w m iejscu, gdzie K enya graniczy z 

angielskim Sudanem .

R ów nocześnie apelujem y do w ładz partji na- 

rodow o-socjalistycznej, ażeby utem perow ały  

sw ych zbyt w ojow niczo nastrojonych członków . 

W szak w Polsce m ieszka m niejszość  niem iecka, 

rów nie lo jalna, jak polska w G dańsku. Poco  ją  

narażać na przykrości!

Obywatele polscy domagają się 
zwrotu miljonowych sum lamrożonych 

w Niemczech.
W A R SZA W A , O rganizacje gospodarcze •- 

pracow ały m em orjał do m inisterstw , w spraw ie  

odzyskania m iljonow ych należności obyw ateli 

polskich, zam rożonych w R zeszy niem ieckiej, 

w skutek ograniczeń dew izow ych.

W  m em orjale tym  zw iązki zabiegają o um o ­

żliw ienie obyw atelom polskim , którzy są w łaś­

cicielam i nieruchom ości na terenie R zeszy, w y ­

w ożenia sum  inkasow anych z ty tułu kom ornego  

i dzierżaw y budynków . — W edług sporządzo­

nych obliczeń uw ięzione w skutek ograniczeń  

w alutow ych  kw oty, należne naszym  obyw atelom , 

sięgają cyfry 15 m iljonów  zł.

Zainteresow ani podnoszą, iż obyw atele  

niem ieccy, którzy są  w łaścicielam i  nieruchom ości 

w Polsce, w yw ożą bez przeszkód sum y w ielo­

krotnie przew yższające należności Polaków .

„Dar Pomorza" w drodze do Ojczyzny.
W A RSZA W A . Statek szkolny „D ar Pom o­

rza", odbyw ający podróż naokoło św iata znaj­

dow ał się w dniu 7 bm . o godz. 12-tej w połu ­

dnie na zachód od w ysp A zorskich, na które  

statek nie zaw inie, gdyż zdążając szybko ku  

brzegom europejskim , korzysta z dobrego w ia­

tru i pogody. K apitan statku donosi, że na po­

kładzie w szystko w porządku i w szyscy są  

zdrow i.



G Ł O S L U B A W S K I

Młodzi uciekają z endecji.
Znamienne oświadczenie b. kierownika Wydziału Młodych Stronnictwa Narodowego 

w Lubichowie.

D o ty ch czaso w y k ie ro w n ik W y d zia łu M ło ­
d y ch S tro n n ic tw a N aro d o w eg o w L u b ich o w ie  
w  p o w iec ie s ta ro g ard zk im , p . Jan B ró d k a , w y ­
s to so w ał d o zarząd u p o w iato w eg o S tro n n ictw a  
N aro d o w eg o w  S taro g ard z ie  p ism o n astęp u jące j 
treśc i :

L u b ich o w o , d n ia 1 s ie rp n ia 1 9 3 5 r. 
D o

Z arząd u P o w . S tro n n ic tw a N aro d o w .
w  S taro g ard zie .

Z w racam s ię d z iś d o Z arząd u P o w . S tr. 
N ar. w  n astęp u jącej sp raw ie :

Z ap rzesta łem  ju ż d łu ższy czas b y ć m o ra l­
n ie k ie ro w n ik iem  W y d zia łu M łod y ch S tro n n ict­
w a N aro d o w eg o w L u b ich ow ie . N ie u zn a jąc  
d w u lico w ej g ry , p o g ru n tow n y m n am y śle p o w ­
z iąłem  d ecy z ję o tw arcie s ię w y p o w ied zieć . W y ­
s tęp u je z d n iem  d z is ie jszy m  ze S tr. N ar. i p ro ­
szę o zw o ln ien ie m n ie o d w szelk ich u p raw n ień  
jak o też o b o w iązk ó w  k ie ro w n ik a . D o  w y stąp ie­
n ia sk ło n iły m n ie czy sto id eo w e p o b u d k i, a m ia ­
n o w ic ie n astęp u jące :

Jestem  n ad a l n aro d o w cem ! F ak t ten w edle  
m eg o zd an ia n ie k ilid u je b y n a jm n ie j z m o jem  
w y stąp ien iem  ze S t. N ar. Jak o m ło d y cz ło w ie ic  
d o p ie ro z ch w ilą śm ierc i P ierw szeg o  M arsza łk a  
P o lsk i śp . Jó zefa P iłsu d sk ieg o , d o w ied zia łem  s ię  
o Jeg o w ielk ie j d z ia ła ln o śc i. P o zn a łem  w  N im  
C zło w iek a-W o d za , k tó ry p rzez ca łe sw e ży c ie  
p raco w ał d la N aro d u i P ań stw a . Ileż jed n ak  
p o p rzed n io rzu can o n a N ieg o o szczerstw ?

U zn aję ró w n ież w ie lk ie zasług i R o m an a  
D m o w sk ieg o , Jó zefa H alle ra i in n y ch . N ieste ty  
k łó tn ie o w ięk szo ść zasłu g teg o lu b o w eg o  
m ęża , teg o lu b o w eg o o b o zu , u w ażam  za p rze ­
s tarza łe . Ja , m ło dy n aro d o w iec , u zn a ję , że s tar ­
sze p o k o len ie p o n io sło o g ro m n e zasług i. W y ­
w alczy ło n am  N iep o d leg ło ść . U w ażam , że o b ec ­
n ie zad an iem  n aszem je s t ro zw iązan ie p ro b le ­
m ó w  b ieżący ch i to b ard zo tru d n y ch . N a  p ierw ­
szy m  p lan ie zn a jd u je s ię k w estja b ezro b o c ia i 
k w estja ży d o w sk a . Jak o m ło d y n aro d o w iec  n ie  
u zn a ję w ięce j b ezw zg lęd n e j, p e łn e j n ien aw iśc i  
w alk i p o m ięd zy P o lak am i te j czy in n e j p artji.

WliffIWITi IIIIMI ill

Straszna katastrofa we Włoszech.
Wylew jeziora zatopił miasto Ovada.

R Z Y M W  p o b liżu A lek san d rji (P iem o n t)  
w y d arzy ła s ię w czo ra j w ielk a k a tastro fa . W  g o ­
d z in ach p o p o łu dn io w y ch p ęk ła tam a n a sz tu cz-  
n em  jez io rze G o rzen ie .

O lb rzy m ie m asy w o d y z jezio ra p o łączy ły  
ś ię  z rzek am i O rb a i B o rm id a , p o w o d u jąc w y lew  
ty ch rzek i za to p ien ie m iasta O v ad a .

K atastro fa p o c iąg n ę ła ró w n ież o fia ry w  lu ­
d z iach , k tó ry ch liczb y u sta lić n ie m o żn a .

3 Miejscowości w gruzach.

R Z Y M M iasto O v ad a , liczące 1 0 .0 0 0  m iesz ­
k ań có w , o raz m iejsco w o śc i C ap rietta i M alarę  
zo stały  zn iszczo n e  p rzez w y lew  jez io ra  G o rzen ie .

M iejsca , z k tó ry ch w o d a częśc io w o  u stąp iła ,  
p o k ry te są g ru b ą w arstw ą m u łu . W  m ieśc ie  
O v ad a p o w ó d ź zn iszczy ła o k o ło 1 3 0 d o m ó w , a  
w  m iejsco w o śc iach C ap rie tta i M o lare n ie p o zo ­
s ta ł k am ień  n a k am ien iu , N a  u licach leżą ru m o ­
w isk a d o m ó w , szczą tk i m eb li, tru p y lu d zk ie  
i zw ierzęce.

W śró d lu d no ści p an u je  o g ro m n e p rzy g n ęb ie ­
n ie . L u d zie  ch o d zą  jak  b łęd n i, p o szu k u jąc  sw y ch  
k rew n y ch i b lisk ich . O fiarą k a tastro fy p ad ły  
p rzew ażn ie d z iec i.

L iczb a o fia r d o ty ch czas n ieu sta lo n a . P rzer­
w an ie tam y sp o w o d o w an e zo stało g w ałto w n ą

Z  B IE G IE M  F A L .
2 1  P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )
P o w stał szm er ro zm o w y n a w zn iesio n e j 

o to m an ie za ję te j p rzez p o w ażn e  m atro n y  m ające  
p rzy so b ie św ieżo p rzy b y łe p an n y , k tó re n ib y  
n o w e o k rę ty czek a ły ty lk o , b y w p ły n ąć n a  
p e łne m o rze . Izo la i b łęk itn e s iostrzen ice n ie  
p o trzeb o w ały d łu g o czek ać : szczeg ó ln ie j Izo la .  
M ężczy źn i b łag a li g o sp o darzy b a lu , b y ich  
p rzed staw ić te j w io tk ie j is to c ie w  b ia łe j su k n i. 
N ajlep si tan cerze , n a jw y k w in tn iejs i m ło d z ień cy ,  
k ilk a zab łąk an y ch  g w iazd lo n d y ń sk ich  sa lo n ó w  
zesz ły ch z d ro g i m leczn e j —  lu d zie z ty tu łem  
—  jak m ó w iła p an i B ajnh am  d o  p an i C ro w th er, 
w sp an ia łe w  żó łty m  ad am aszk u  i w en eck ich k o ­
ro n k ach .

—  T a su k n ia , w  k tó re j b y łam  p rzed staw ia ­
n ą u d w o ru —  o b jaśn iła d o k to ro w ę —  tren  
d w o rsk i z ru b in o w eg o  ak sam itu p o d b ity  a tłasem  
k o lo ru sau m o n . C iężar teg o tren u o m al, że m ie  
w  ty ł n ie p rzew ró c ił g d y m sk ład a ła u k ło n y  
p rzed ro d z in ą k ró lew sk ą , tak ie ich m n ó stw o , 
zd a je m i s ię , iż u k ło n iłam  s ię tro ch ę za n isk o  
jed n e j z k siężn iczek , b o u w aża łam , że d a ła m i 
to u czu ć o d d a jąc u k ło n .

Izo la tań czy ła k  a d r y  ł a n ib y w e śn ie .

P rzek o n ałem  s ię , że tu i tam  zn a jdu ją  s ię lu d z ie  
cen iący so b ie d o b ro o g ó ln e w ięce j jak sw o je  
w łasn e . C i i tam ci ch cą w ielk ie j P o lsk i.

P rześw iad czo n y o te rn , że ro zw iązan ie  
k w estji ży d o w sk iej m o że  n astąp ić  ty lk o  za  zg o d ą  
i w  jed n o śc i p rzy n a jm n iej 5 0 p ro c . P o lak ów , jes ­
tem  zd an ia , że zb ra tan ie ch o c iażb y z p ew n em i 
u stęp stw am i je st k o n ieczn e . In acze j k w estja  
ży d o w sk a zo stan ie ty lk o h asłem .

Jak o m ło d y n aro d o w iec o d g rad zam  s ię o d  
w aśn i p arty jn y ch s ta rszy ch , n ie u zn a ję b ez ­
w zg lęd n e j n eg ac ji i łączą s ię z ty m i, k tó rzy  
w iern i id eo lo g ji O b o zu W ielk ie j P o lsk i, id ą p o d  
sz tan d arem  id e i n aro do w ej, p o d h asłem  n o w o ­
czesn eg o n ac jo n a lizm u , d la k tó reg o n a jw ażn ie j- 
szem  je st o siąg n ięc ie  jed n o śc i n aro d u . N ie w id zę  
teg n w  S tr. N ar. W iem  jed n ak o w o ż , że  m ło d z ież  
p ó jd z ie w  ty m  k ie ru n ku i d a B ó g o siąg n ie sw e  
ce le n ac jo n a lis ty czn e .

W y , s tarzy , m acie w  sw y ch se rcach ty lk o  
p leśń i n ien aw iść , m y zaś m ło d z i n iesiem y za ­
rzew ie o fia rn e j i zg o d n e j p racy d la w sp ó ln e j 
W ielk ie j P o lsk i. W y , o g łaszając  b o jko t w y b o ró w , 
d o p o m ag ac ie Ż y d o m , N iem co m i U k raiń com , 
m y zaś w sp e łn ien iu sw eg o o b y w ate lsk ieg o  
o b o w iązk u w id z im y rze te ln ą i u czc iw ą p racę  
n ad b u d o w ą p o tężn eg o P ań stw a n aro d o w eg o .

K o ń czę i u w ażam , że p o stąp iłem  zg o d n ie z  
w łasn em  su m ien iem !

Z p o w ażan iem  (— ) Jan B ró d k a .
P ism o p . Jan a B ró d k i p o d a liśm y w  ca łe j 

ro zc iąg ło śc i —  b ez p o czy n ien ia jak ich k o lw iek  
zm ian .

O św iad czen ie p . B ru d k i je s t ch arak te ry sty ­
czn ą ilu strac ją d o k o n yw u jący ch  s ię  p rzeo b rażeń  
m y ślo w y ch i id eo w y ch w szero k ich sfe rach  
o tu m an io n eg o  p rzez  p arty jn ic tw o  sp o łeczeń stw a , 
a zw łaszcza w  m łod szem  p o k o len iu .

Jesteśm y p rzek o n an i, że tak ich p . B ró d k ó w  
je st w szereg ach S tro n n ictw a N aro d o w eg o b ez-  
w ątp ien ia zn aczn ie w ięce j, ty lk o , że  n ie w szy scy  
m ają o d w ag ę d o p rzy zn an ia s ię , że b y li za n o s  
w o d zen i i d o w y ciąg n ięc ia z teg o o d po w ied n ich  
w n io sk ó w .

b u rzą , p o łączo n ą z s iln ą u lew ą . O k o liczn ość ta  
s ta ła  s ię p rzy czyn ą w ięk sze j ilo ści o fia r, p o n ie ­
w aż lu d n o ść sch ro n iła s ię p rzed b u rzą d o  
m ieszk ań .

Prowokacyjna demonstacja litewska na granicy 
polskiej.

W e w to rek w ieczo rem  n ad g ran icą p o lsko -  
litew sk ą o d b y ła s ię p ro w ak acy jn a d em o nstrac ja  
an ty p o lsk a .

M ian o w icie w y cieczk a z ło żon a z o k o ło 5 0 0  
cz ło nk ó w  Ż elazn eg o  W ilk a  i S zau lisó w  u rząd z iła  
w p o b liżu w si n a M ereczan ce o p o d a l w si D y -  
m itró w k i, d em o n stracy jn y p o ch ó d z tran sp aren ­
tam i, śp iew ając p rzy tem p ieśn i an ty p o lsk ie . 
D em o n stran c i ru szy li n astęp n ie w k ie ru n k u  
g ran icy p o lsk ie j p rzek racza jąc ją .

S traż g ran iczn a p o lska p o k ilkak ro tn cm  w e ­
zw an iu d o co fn ięc ia s ię d a ła k ilk a s trza łó w  w  
g ó rę . D o p iero w ted y L itw in i co fn ę li s ię , śp iew a ­
jąc h y m n „P ó jd z iem y d o W iln a , d o W iln a“ .

P o w y co fan iu  s ię n a  te ry to rju m  L itw y  d em o n ­
s tran c i zaczę li w zn o sić o k rzy k i an ty p o lsk ie .

W ład ze p o lsk ie zam ierza ją w te j sp raw ie  
in te rw en jo w ać u czy n n ik ó w g ran iczn y ch lite ­
w sk ich .

Czy podpisałeś
już deklarację na budowę 
Muzeum Ziemi Pomorskie?

Jak b y to w szy stk o zd aw ało s ię b łach e  I A  m ąż  
je j w  B u rm ie  o to czon y  m o rd erczy m i k ra jo w cam i !

P o w ró c iła n a sw e m iejsce w śró d d am  s ta r­
szy ch o d m ó w iw szy p raw ie c ie rpk o w sze lk ich  
ch ło d n ik ó w  zaró w n o jak i p rzech ad zk i p o sa lo ­
n ach . P an i C ro w th er m ó w iła w łaśn ie : —  zd a je  
m i s ię , iż lo rd L o stw ith ie l n ie p rzy jd z ie w cale ,  
a jed n ak m ó w ił m i m ąż, że zad aw a, so b ie ty le  
tru d u w  k o m itec ie , tak s ię s ta ra ł o k w ia ty  
i w szy stk o .

D o k o ńczy ła ty ch s łó w , g d y w y so k a p o stać  
p rzec isk a ła s ię p rzez tłu m y i L o stw ith ie l s tan ął  
p rzed Izo lą i d w o m a m atro n am i.

M iał n a so b ie frak szk arła tny ,  jak  p rzy sta ło  
n a cz ło n k a m y śliw sk ieg o  k lu b u w  L o stw ith ie l a  
ży w y k o lo r u b ran ia u w y d atn ia ł je szcze b lad o ść  
jeg o szczu p łej tw arzy . P rzem ó w ił p raw ie d o  
k ażd e j z d arn s ied zący ch n a so fie , n aw et d o  
b łęk itn y ch s io strzen ic o d ezw ał s ię w y raża jąc  
n ad z ie ję , że ich k arn e ty ju ż zap e łn io n e.

—  Jeżeli n ie , p rzy p ro w ad zę k ilku m o ich  
zn a jo m y ch , trzeb a : ab y p an ie n ie o p u śc iły an i 
jed n ego tań ca.

Z aru m ien iły s ię i zad rża ły z zado w o len ia ,  
n ig d y je szcze n ie ro zm aw ia ły tak p o u fa le z p a ­
rem  k ró lestw a .

Izo lę p o p ro sił o k arn e t, z d o b rze u d an ą  
m ięszan in ą o b o ję tn o śc i i g łębszeg o szacu n k u z  
jak im  s ię o d zy w ał d o w szy stk ich  k o b ie t.

Kto jest u nas Randy* 
datem na posła?
(Okręg Wyborczy Nr. 102).

Nowemiasto. D n ia 1 4 b m ., o d b y ło w G ru ­
d z iąd zu p o sied zen ie Z g ro m ad zen ia O k ręg o w eg o  
n a O k ręg W y b o rczy N r. 1 0 2 , n a k tó rem d e le - 
d ac i d o k o n a li w y b o ru k an d y d a tó w n a p o słó w . 
P o sied zen ie o d b y ło s ię w  au li G im n az ju m  M at. 
P rzy ro d n iczeg o  p o d  p rzew o d n ic tw em  P rezy d en ta  
m . G ru d z iąd za p . Jó zefa W ło d k a . Ju ż g o d z i­
n ę p rzed  p o sied zen iem  Z g ro m ad zen ia d u ży  g m ach  
G im n az ju m  zaro ił s ię  d e leg a tam i. O d b y w ały  s ię  
o statn ie n arad y , b y n a liśc ie k an d y d a tó w  zn a ­
leź li s ię w szy scy c i, k tó rzy in te resy  o k ręg u  b ę ­
d ą m o g li z p o ży tk iem i g o d n ie w p rzy sz ły m  
S ejm ie rep rezen to w ać . P u n k tu aln ie o g o d z . 1 2  
p rezy d en t W ło d ek o tw iera p o sied zen ie . U d zia ł 
d e leg ató w n ad zw y cza j liczn y d o ch o d zący d o  
1 0 0 p ro c , u p raw n io n y ch , co d o b rze św iad czy  
o zro zu m ien iu o b o w iązk ó w  sw o ich p rzez d e le ­
g a tó w . Z  p o w ia tu lu b aw sk ieg o s taw iło s ię 2 5  
d e leg a tó w  —  n ie p rzy b y ła jed y n ie p . A n to n in a  
K asp rzy ck a z L u b aw y .

P o u sta len iu  lis ty o b ecny ch , d e leg ac i p o d a ­
w ali p ro p o zy cje n a k an d y d a tó w p o se lsk ich . 
P ad ło o g ó łem  1 2 n azw isk . P o n iew aż k an d y d a t  
p o selsk i o trzy m ać m u si ‘A  g ło só w d e leg a tó w , 
n astąp iło g ło so w an ie w  k tó reg o w y n ik u  k an d y ­
d a tam i n a p o słó w  zo stali w y b ran i .*

1 ) P. Stanisław Michałowski, ła t 3 2 w ice ­
p rezy d en t m . G ru d z iąd za, p raw nik zn a jący d o ­
sk o n a le zw łaszcza zag ad n ien ia ro b o tn icze jak o  
d łu go le tn i d ecern en t O p iek i S p o łeczn e j M ag i­
s tra tu m . G ru d z iąd za .

2 ) P. Leon Łangowski, la t 5 2 w łaścic ie l 
m ajątk u M ileszew y w  p o w . b ro d n ick iem , c ie ­
szący s ię o p in ją b ard zo d o b rego ro ln ik a.

3 ) P. Tadeusz Marchlewski, la t 4 2 , 
k u p iec z  G ru d z iąd za , p rezes  Z w iązk u  T o w arzy stw  
K u p ieck ich n a P o m o rzu , o raz w icep rezes Izb y  
P rzem y sło w o -H an d lo w ej.

4 ) P. Jan Klatt, la t 4 2 , ro ln ik  z p o w . g ru ­
d z iąd zk ieg o .

5 ) P. Augustyn S e r o ź y ń s k i, la t 5 1 , 
ro ln ik z L ek art p o w . lu b aw sk ieg o , p rezes T . R . 
P . n a p o w iat lu b aw sk i, rad ca Izb y R o ln icze j, 
d o ty ch czaso w y p o se ł n a S ejm .

6 ) P. Stanisław Kazimierski, la t 3 6 , o sad ­
n ik z p o w ia tu g ru d z iąd zk ieg o .

R eszta p ro p o n ow an y ch k an d y d a tó w  n ie o -  
o trzym ała 1 /4 p ad ły ch g ło só w , w sk u tek czeg o  
m e zo stali o n i w p isan i n a listę k an d y d a tó w  n a  
p o słó w .

P o n iew aż lista k an d y d a tó w zaw iera ty lk o  
6 n azw isk , p rzy stąp io no ró w n ież d o w y b o ru  
zastęp có w  k an d y d a tó w  n a p o słó w , (n a  w y p ad ek , 
g d y b y d o czasu g ło so w an ia , k tó ryk o lw iek , z  
k an d y d a tó w  k an d y d a tu ry s ię zrzek ł w zg lęd n ie  
k an d y d o w an ie zo sta ło m u w in n y sp o só b u n ie ­
m o żliw io n e). W  w y n ik u g ło so w an ia zastęp cam i 
k an d y d a tó w  n a p o słó w  zo sta li:

7 ) P. Marja Zalewska, żo n a o fice ra z G ru ­
d z iąd za .

8 ) P. Józef Sierszeński, k u p iec z L u b aw y ,

9 ) P. Piotr Jakubowski, b u d o w n iczy  z  G ru ­
d z iąd za , p rezez Izb y R zem ieśln icze j.

4 ) P. Paweł Gończ, k u p iec z B ro d n icy .

M am y w ięc k an d y d a tó w n a p o słó w p raw ie  
z k ażd ej d z ied z in y g o sp o d arczej. S ą to led w ie  
zn an i z d o tych czaso w ej ich p o ży teczn e j p racy  
sp o łeczn e j. Z  p o śró d n ich d n ia 8. września wy­
b ie rać b ęd z iem y d w iich , k tó rzy  n am  n a jb ard z iej  
o d p o w iad a ją i k tó rzy d a ją g w aran cję , że o k ręg  
n asz i n asze in teresy g o d n ie zastąp ią .

—  S p o d z iew am s ię , że d o stan ę je szcze  
k ilk a w alcó w  —  rzek ł.

—  Z aled w ie w esz ła —  rzek ła  p an i B ajn h am .
—  A  jed n ak k arn e t ju ż zap ełn io n y : lu d z is­

k a s ię p o śp ieszy li. T u je s t jak iś  b ied n y  w alczy k  
o zn aczo n y n u m erem  s ied em . C zy m o g ę  o n ieg o  
p ro sić , i n u m er jed en asty i n u m er...

—  P ro szę , n ie w p isu j p an sw eg o n azw isk a  
d a le j jak p o n u m er jeden asty . M am  zam iar o p u ­
śc ić zab aw ę p rzed tem i p ó żn em i tań cam i.

—  A leż ch y b a n ie b ęd z iesz p an i tak  o k ru t­
n ą , b y n as w cześn ie p o rzu cać. P ro szę  p am ię tać , 
że to je s t jed y n a w  ro k u n asza ro zry w ka , jak o  
s to w arzy szen ia sp o rto w eg o . W szy stk ie n asze  
in n e zeb ran ia p o św ięco n e są k ło p o to m  fin an so ­
w y m  i sp rzeczk o m . Z ap iszę s ię n a ty ch p o n ę t­
n y ch k artk ach , a jeże li d o zn am zaw o d u to —  
to b ęd z ie ty lk o jed n o n iep o w o d zen ie w ięce j.

I o d d a ł je j p ro g ram  ze w szy stk iem i w o lne-  
m i p rzed tem  tań cam i zap isan em i n a sw o je im ię  
a ze sp o d u w id z ia ł trzy  razy  p o d k reślo ny  w y raz  
g reck i A n an k e.

R o zm aw ia li k ied y ś o N o tre -D am e, V icto rs  
H u g o , te j ro m an ty czn e j o p o w ieśc i tak p ó źn ie j 
lek cew ażo n e j p rzez  au to ra, że  o b raża ł s ię p raw ie ,  
g d y m u o n iem  w sp o m n ian o .

(C . d . n .)
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Spęd bekonów w Lubawie s
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k d n ia 1 9 s ie rp n ia  a 
b r» o  g o d z . 5 .0 0  r a n o  d o  g o d z . 8 .3 0  r a n o  w e d łu g  

n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i :
1 .  Z a ją c z k o w o  2 . S a m p ła w a 3 . S w in ia rc 4 . 

G ro d z ic z n o  5 . Z w in ia rz 6 . T u s z e w o 7 . O m u le  
8 . K a tle w o  9 . O s ta s z e w o  1 0 . C z e r l in  1 1 . L u b s ty -  
n e k  1 2 . G ra b o w o 1 3 . K a z a n ic e 1 4 . T a rg o w is k o  
1 5 . R u m ie n ic a 1 6 . R o ź e n ta l 1 7 . B y s z w a łd 1 8 .  
W a łd y k i 1 9 . Z ie lk o w o  2 0 . P rą tn ic a  2 1 . L u b a w a  

2 2 . Z ło to w o .
D la p o d trz y m a n ia p o rz ą d k u n a s p ę d a c h ,  

p o trz e b n ą je s t o b o k p re z e s a r e g u lu ją c e g o w  
o g ó ln o ś c i d o ja z d d o  w a g i —  ta k ż e o b e c n o ś ć , 
p re z e sa  z k a ż d e g o k o ła lu b  m ia n o w a n e g o  p rz e ­
z e ń  n a  d z ie ń  s p ę d u  z a s tę p c y . „ P o tw ie rd z e n ie  
d o s ta w y * * , (d e k la ra c ję ) n a le ż y  p rz y n o ś c i n a  s p ę d  
z e s o b ą i p rz e d  p ó jś c ie m  d o  k a s y p rz e d s ta w ić  
in s tru k to ro w i k w it o d  d o s ta rc z o n e j t r z o d y i d e *  
k la ra c ję d o  o d n o to w a n ia  d o s ta w y . P P . P re z e ­
s ó w  u p ra s z a s ię , b y  i lo ś ć b e k o n ó w  m a ją c ą  b y ć  
p rz e z k o ło  u a s p ę d  d o s ta rc z o n ą , m e ld o w a li d o  
In s tru k to r ja tu n a jd a le j w e w to re k ty g o d n ia  
p o p rz e d z a ją c e g o  s p ę d  i to  p iś m ie n n ie  lu b  u s tn ie  
z p o d a n ie m  e w e n tu a ln e g o  z a s tę p c y  n a s p ę d z ie .

Kronika.
N o w e m ia s to , d n ia 1 7 . s ie rp n ia 1 9 3 5 r .

P ią te k  J o a c h im a  O jc a N . M . P .
S o b o ta  J a c k a
N ie d z ie la . H e le n y  C e s .

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 4 .1 4 z a c h ó d  o g o d z . 1 9 .0 7

Komunikat.
P o d a ję d o  w ia d o m o ś c i , ż e w s z y s tk ie  o s o b y , k tó ry m  

n ie m ie c k ie  in s ty tu c je  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h p rz y z n a ły  
r e n tę , k tó re  r e n ty  te j n ie o trz y m y w a ły  z p o w o d u  p o b y tu  
p o z a  g ra n ic a m i N ie m ie c , n a r z e c z  k tó ry c h  n ie m ie c k ie in ­
s ty tu c je d o tą d  n ie  p o d ję ły  je s z c z e  n a p o d s ta w ie u m o w y  
p o lsk o -n ie m ie c k ie j w p ła ty  r e n ty  (b ą d ź  te ż r e n ty te j n ie  
o d s tą p i ły  in s ty tu c ji p o ls k ie j) , w in n y  b e z z w ło c z n ie  z w ró c ić  
s ię  o w z n o w ie n ie  w y p ła ty  r e n ty  d o w ła śc iw e j in s ty tu c j i 
n ie m ie c k ie j b e z p o ś re d n io  lu b  te ż  z a p o ś re d n ic tw e m  ( J b e z -  
p ie c z a ln i K ra jo w e j (P o z n a ń , u l . M ic k ie w ic z a 2 ) .

W  p o d a n ia c h , k tó re  m o g ą  b y ć  s p o rz ą d z o n e w  ję z y ­
k u  p o ls k im  ró w n ie ż  i w  w y p a d k u g d y  s k ie ro w a n e b ę d ą  
b e z p o ś re d n io  d o  in s ty tu c y j n ie m ie c k ic h , n a le ż y  p o d a ć  d o ­
k ła d n y  a d re s r e n c is ty , z a łą c z a ją c  d o k u m e n ty  r e n to w e .

O s o b y , k tó re n ie d o k o n a ją z g ło K e ń w  c z a s ie  3 0  
w rz e ś n ia 1 9 3 5 r . , u tra c ą  p ra w o  d o  u z y s k a n ia  z a le g łe j r e n ­
ty  z a c z a s  w s te c z o d  1 9 3 1 ro k u . Z g ło sz e n ia w in n y w ię c  
n a s tą p ić  n a ty c h m ia s t.

Założenie Tow. Ubezpieczeń Chorobowych.
K o m u n ik u je m y  c z ło n k o m  n a s z e m  ż e n a z e ­

b ra n iu  R a d y  T .R .P . w  d n iu  1 2 l ip c a 1 9 3 5  r . z o ­
s ta ło  z a ło ż o n e  T o w a rz y s tw o  U b e z p ie c z e ń C h o ­
ro b o w y c h . T o w a rz y s tw o to  m a n a  c e lu p rz y j­
m o w a n ie  c z ło n k ó w  d o  u b e z p ie c z e n ia  o d  w y p a d ­
k ó w  s z p ita ln e g o  le c z e n ia . S k ła d k i k w a r ta ln e o d  
ro b o tn ik a  w z g l. ro ln ik a i je g o ro d z in y  p o w y ż e j  
1 4 la t w y n o s i 0 ,9 0  z ł , s k ła d k i z a d z ie c i d o  la t  

1 4  w y n o s z ą 0 ,4 5 z ł .
P o d a ją c  p o w y ż s z e d o w ia d o m o ś c i p ro s im y  

o z g ła s z a n ie  s ię d o  u b e z p ie c z e n ia . P o  z g ło s z e ­
n iu  s ię w ię k sz e j i lo ś c i u b e z p ie c z o n y c h  w y b ra n y  
z o s ta n ie  z a rz ą d  T o w . U b e z p ie c z e ń  C h o ro b o w y c h  
i T o w a rz y s tw o z o s ta n ie z a re je s tro w a n e . T y m ­
c z a s o w e b iu ro  T o w . U b e z p ie c z e ń  C h o ro b o w y c h  
m ie śc i s ię w b iu rz e  T .R .P . w  N o w e m m ie ś c ie ,  
k tó re  u d z ie la w  te j s p ra w ie d a lsz y c h w y c z e r ­
p u ją c y c h w y ja ś n ie ń . T o w . R o ln . P o w .

Z miasta i powiatu.

Dzieciniec Miejski w Nowemmieście.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d n ia 1 8  b m . o g o d z .  

1 5 .3 0  o d b ę d z ie s ię o tw a rc ie d z ie c iń c a m ie js k ie g o p rz y  
s ta c j i k o le jo w e j (d a w n ie j k o r t te n iso w y ) . N a p ro g ra m  
o tw a rc ia  z ło ż ą  s ię p rz e m ó w ie n ia p . W ic e s ta ro s ty  B u d n ik a  
i p . b u rm is tr z a W a c h o w ia k a , g ry  i z a b a w y o ra z ta ń c e  
d la  d z ie c i .

W ia d o m o ś ć  o o tw a rc iu  d z ie c iń c a  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
w y w o ła ła  z a d o w o le n ie  w ś ró d o b y w a te ls tw a i ro d z ic ó w ,  
O d c z u w a n o  b o w ie m  o g ó ln ie b ra k  ta k ie g o z a k ą tk u , g d z ie -  
b y  d z ie c i m o g ły  p rz e p ę d z ić  b e z p ie c z n ie i b e z tro s k o c z a s  
n a  z a b a w ie .

D z ie c in ie c b ę d z ie u ro c z ą o z d o b ą N o w e g o m ia s ta  i  
m iły m  m ie js c e m  w y p o c z y n k u  d la  s p a c e ro w ic z ó w . P o w s ta ­
n ie ta k ie g o  d z ie c iń c a  p rz y w ita ć n a le ż y  z u z n a n ie m , g d y ż  
n a s z e  m ia s to  p o d w z g lę d d m o z d ó b je s t n a p ra w d ę o d ­
o s o b n io n e .

J e s t n a d z ie ja , ż e m ia s to  n a s z e  p o d o k ie m  p e łn e g o  
z d ro w e j in ic ja ty w y  o b e c n e g o  p . b u rm is tr z a W a c h o w ia k a  
u z y sk a  w ię c e j w y g lą d u  e s te ty c z n e g o  c o  p rz y c z y n i s ię  n ie ­
w ą tp l iw ie d o w z m o ż e n ia ru c h u le tn isk o w e g o i tu ry s ­
ty c z n e g o .

Baczność Pszczelarze!
Nowemiasto. N in ie js z e m  p o d a ję  d o w ia d o m o ś c i,  

iż z e b ra n ie  s ie rp n io w e tu te js z e g o to w a rz y s tw a o d b ę d z ie  
s ię  w e w to re k  d n ia  2 0 . b m . o  g o d z . 1 3 - te j u p . S e ro ż y ń -  
s k ie g o . R e f le k ta n c i n a  c u k ie r u lg o w y  w in n i z ło ż y ć w  p o ­
s ie d z e n iu  lu b n a jp ó ź n ie j d o d n ia  2 4 . b .m . z a ś w ia d c z e n ia  
d o ty c z ą c e  i lo ś c i p o s ia d a n y c h  p n i p s z c z e lic h , a m ia n o w ic ie  
c i , k tó rz y  p o b ra li ju ż  c u k ie r w io sn ą w  n a s tę p u ją c e j fo r ­

m ie :
„ N in ie js z e m  z a ś w ia d c z a  s ię , ż e p . J a n  K o w a ls k i  

z P a c ó łto w a  p o s ia d a  2 0  ro j i p s z c z ó ł. W io s n ą  1 9 3 5  r .  
p o b ra ł c u k ie r d la 1 2 p rz e z im o w a n y c h  p n i . N a le ż y  
m u  s ię  z a te m  c u k ie r d la  8  ro j i p s z c z ó ł m ło d y c h .”  

D ru g i w z ó r d la p s z e la rz y , k tó rz y w c a le w z g lę d n ie  
ty lk o  c z ę ś c io w o  p o b ra l i c u k ie r :

„ N in ie js z e m  z a ś w ia d c z a s ię , ż e p . J a n K o w a ls k i  
z P a c ó łto m a  p o s ia d a  2 0  ro j i p s z c z ó ł , w  te m  1 2  p rz e ­
z im o w a n y c h  a 8  m ło d y c h  ro j i. W io sn ą  1 9 3 5  r . p o ­
b ra ł c u k ie r d la  1 0  ro j i p s z c z ó ł . N a le ż y  m u  s ię  z a te m  
c u k ie r d la 1 0  ro j i .”

N o w e m ia s to , d n ia 1 6 . s ie rp n ia  1 9 3 5  r .
( — ) P io tro w s k i , p re z e s .

święto Obwodowe P.W. i W.F. w Brodnicy.
W  m y ś l z a rz ą d z e n ia  O k rę g o w e g o  U rz ę d u  P . W . i W . 

F . w  b ie ż ą c y m  ro k u  o d b ę d z ie s ię  w  d n ia c h  2 1 i 2 2 w rz e ­
ś n ia b r . Ś w ię to  P . W . i W . F . O b w o d u  6 7 P u łk u  P ie c h o ty  
w  B ro d n ic y . Ś w ię ta  o  c h a ra k te rz e p o w ia to w y m , g m in n y m  
c z y  te ż lo k a ln y m  s ą z n ie s io n e . W  te g o ro c z n e m  Ś w ię c ie  
P .W . i W .F , p o w in n o  w z ią ś ć  u d z ia ł w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  
P .W . i W .F . n a s z e g o  p o w ia tu , c e le m  w y k a z a n ia tę ż y z n y  
f iz y c z n e j i d u c h o w e j

P ro g ra m  z a w o d ó w , g ie r i p o k a z ó w  w  te g o ro c z n e m  
Ś w ię c ie P . W . i W . F . je s t n a s tę p u ją c y :

a )  w ie lo b ó j d la m ło d z ie ż y  m ę s k ie j o d  1 7 — 1 9 la t —  
b ie rz e  u d z ia ł p o  3 -c h  z a w o d n ik ó w  z k a ż d e g o  p o w ia tu ,

b )  w ie lo b ó j d la  d o ro s ły c h  m ę ż c z y z n  o d  2 0 — 3 2  la t  —  
b ie rz e  u d z ia ł p o  3 -c h  z a w o d n ik ó w  z k a ż d e g o  p o w ia tu ,

c )  w ie lo b ó j d la s ta r s z y c h  o d 3 3  la t —  b ie rz e  u d z ia ł  
p o  3 -c h  z a w o d n ik ó w  z k a ż d e g o  p o w ia tu ,

d )  w ie lo b ó j P . W . —  b ie rz e  u d z ia ł p o  3 -c h z a w o d ­
n ik ó w  z k a ż d e g o  p o w ia tu ,

e )  in d y w id u a ln e —  b ie rz e u d z ia ł p o 2 -c h z a w o d ­
n ik ó w  z k a ż d e g o  p o w ia tu ,

f )  g ry  s p o r to w e  —  b ie rz e  u d z ia ł p o  1 -y m  z e s p o le z  
k a ż d e g o  p o w ia tu ,

g )  w ie lo b ó j ż e ń sk i o d 1 8  —  2 0  la t —  b ie rz e u d z ia ł  
p o  3  z a w o d n ic z k i z k a ż d e g o  p o w ia tu ,

h )  w ie lo b ó j ż e ń sk i W . F . o d  2 1 la t —  b ie rz e  u d z ia ł  
p o  3 -c h  z a w o d n ic z k ó w  z k a ż d e g o  p o w ia tu

i )  In d y w id u a ln e  ż e ń s k ie —  b ie rz e u d z ia ł p o  2 z a ­
w o d n ic z k i z k a ż d e g o  p o w ia tu

j )  g ry  s p o r to w e d la k o b ie t —  s ia tk ó w k a —  b ie rz e  
u d z ia ł p o  1 -y m  z e s p o le z k a ż d e g o  p o w ia tu

k )  Z a b a w y  —  1 ) p ró b a s z y b k o ś c i m in im a ln e j n a  
ro w e rz e —  o d le g ło ś ć 1 0 0  m tr . W ie k  i i lo ś ć z a w o d n ik ó w  
d o w o ln a , 2 ) w y ś c ig  d z ie c i d o  la t 7 n a ro w e ra c h 3 -k o ło -  
w y c h . O d le g ło ś ć 1 0 0 m tr . I lo ść z a w o d n ik ó w  d o w o ln a , 3 )  
W y ś c ig  z  ja jk ie m  n a  ły ż c e  w  r ę k u . O d le g ło ś ć  1 0 0 m e tró w . 
I lo ść  z a w o d n ik ó w  d o w o ln a . W ie k  d o  1 4  la t .

l )  p ro p o n u je s ię p o z a te m  n a s tę p u ją c e p o k a z y : 1 )  
p io n e rk a , 2 ) ś p ie w y , 3 ) ta ń c e , 4 ) g ry , 5 ) z a b a w y , 6 ) k o la r ­
s tw o , 7 ) p ię śc ia r s tw o , 8 ) o p ró c z  ty c h  m o g ą  b y ć  z g ła s z a n e  
d o  tu te js z e j K o m e n d y  in n e  n ie o b ję te  p la n e m , je d n a k  o  
ty p ie  P . W . i W . F . w z g lę d n ie n a ro d o w y m , lu d o w y m  i tp .

Z g ło sz e n ia z a w o d n ik ó w  d o p o s z c z e g ó ln y c h k o n k u -  
r e n c y j, o ra z  z e s p o ły  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  K o m e n d y P o w ia ­
to w e j P . W . i W . F . w  N o w e m m ie ś c ie w  te rm in ie  d o  d n .  
1 7 s ie rp n ia 1 9 3 5  r . P rz e ja z d y  z a k w a te ro w a n ie i w y ż y w ie ­
n ie u re g u lo w a n e  z o s ta n ie  d o d a tk o w o .

Z -c a K o m e n d a n ta  P o w ia to w e g o  P . W .
( — ) A . J A B Ł O Ń S K I p o d c h o r .- r e z .

Robotnicy rolni pow. lubawskiego zrywają 
z partyjnictwem N. P. Ru.

D n ia 1 1 s ie rp n ia  o d b y ło  s ię w  N o w e m m ie ś ­
c ie z e b ra n ie d e le g a tó w  K ó ł Z w ią z k u Z a w o d o ­
w e g o  R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  i L e ś n y c h Z . Z . P .  
z p o w . lu b a w sk ie g o p rz y u d z ia le o k o ło 4 0  
d e le g a tó w ,

N a z e b ra n iu o m a w ia n o a k tu a ln ą s p ra w ę  
w y b o ró w  d o  S e jm u . P rz e m a w ia l i in s tru k to ro w ie  
K a rp iń s k i z N o w e g o m ia s ta , K rę g ie le w s k i  
z D z ia łd o w a  o ra z  l ic z n i d e le g a c i.

S ta n o w is k o  z a ję te p rz e z  d e le g a tó w  je s t n a ­
s tę p u ją c e  : Z w ią z e k z a w o d o w y R o b o tn ik ó w  
R o ln y c h  z g o d n ie u c h w a łą , z a rz ą d u g łó w n e g o  
w  P o z n a n iu  z ry w a  z p a r ty jn ic tw e m  N . P . R u .  
z w ią z e k  je s t o g ra a iz a c ją  n a ro d o w ą  i c h c e n a  
le g a ln e j d ro d z e  p ra w a  d ą ż y ć  d o  p o p ra w y  b y tu  
s w o ic h  c z ło n k ó w , ro b o tn ic y ro ln i ja k o o b y ­
w a te le  k ra ju  ś w ia d o m i s w o ic h p ra w  i o b o ­
w ią z k ó w  id ą g re m ja ln ie d o w y b o ró w , a b y  
s p e łn ić  o b o w ią z u ją c e  p ra w o  i w y b ra ć  w  S e jm ie  
s w o ic h  p rz e d s ta w ic ie l i k tó rz y  b ę d ą b ro n ić ic h  
in te re s ó w .

Z zebrania Związku Rezerwistów.
Lubawa. W  s o b o tę , d n ia 1 0 s ie rp n ia b r . o g o d z .  

2 o - te j , o d b y ło  s ię w  lo k a lu  p . D a k o w s k ie g o s z ó s te z k o le i  
z e b ra n ie  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  K o ła  L u b a w a .

Z e b ra n ie z a g a i ł p re z e s Z w ią z k u  p . D a k u w s k i , p o -  
c z e m  p o d a ł p o rz ą d e k  o b ra d . S e k re ta rz p . L ip p e r t o d c z y ­
ta ł p ro to k ó ł z p o p rz e d n ie g o  (o s ta tn ie g o ) z e b ra n ia , k tó ry  
p rz y ję to  b e z  z m ia n .

P o  o d c z y ta n iu  p ro to k o łu , p . D a k o w s k i o p o w ie d z ia ł  
b a rd z o  in te re su ją c o  o w ra ż e n ia c h z e s w e g o p o b y tu w  
K ra k o w ie  i n a S o w iń c u . N a d m ie n ić n a le ż y , ż e s w e g o  
c z a s u  o d b y ło s ię w  R o d z o n e m  u ro c z y s te p o b ra n ie z ie m i  
g ra n ic z n e j n a k o p ie c M a rsz a łk a , w c z e m  u c z e s tn ic z y li  
ró w n ie ż c z ło n k o w ie Z w ią z k u R e z e rw is tó w . P re z e s te g o  
z w ią z k u  p . D a k o w sk i z o s ta ł w ła ś n ie  w y b ra n y  n a  d e le g a ta  
k tó ry  p rz e w ió z ł p o b ra n ą  z ie m ię  n a k o p ie c M a rsz a łk a n a  
S o w iń c u .

. . .O p o w ia d a n ie  to  w z b u d z i ło n ie z w y k łe z a in te re so ­
w a n ie  w ś ró d  s łu c h a c z y .

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  d o  o m ó w ie n ia  s p ra w y  u d z ia ­
łu  w  p ró b ie s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j o P . O . S . T u  z n o w u  
p . P re z e s , w  s ło w a c h  ja k  n a jb a rd z ie j p rz y s tę p n y c h , p o s ta ­
r a ł s ię  w y ja ś n ić  z e b ra n y m  ja k i je s t w ła ś c iw ie  is to tn y  c e l  
P O S -u , w o b e c  c z e g o z e b ra n i je d n o g ło śn ie w y ra z i li c h ę ć  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  p ró b ie s p ra w n o śc i f iz y c z n e j , m a ją c e j  
o d b y ć s ię n a s tę p n e g o d n ia  w  P a rk u W o ln o śc i . W o b e c  
te g o , ż e  je d n y m  z g łó w n y c h w a ru n k ó w  z d o b y c ia P O S -u  
je s t s tr z e la n ie , p rz e to  p o s ta n o w io n o  w e jś ć  w  p o ro z u m ie n ie  
z p . s ie rż a n te m  W o jc ie c h o w s k im  i o d b y ć s tr z e la n ie w  
c z w a r te k , d n ia  1 5  s ie rp n ia  b r .

W s p o m n ia n o  ró w n ie ż  o  s p ra w ie e w e n tu a ln e g o  u rz ą ­
d z e n ia  z a b a w y . S z c z e g ó ło w e  o m ó w ie n ie te j s p ra w y  o d ło ­
ż o n o  n a  n a s tę p n e  z e b ra n ie . N a ra z ie  w  k ilk u  ty lk o  s ło w a c h  
p rz y p o m n ia ł s e k re ta rz  p . L ip p e r t , ż e z e s z ło ro c z n a z a b a w a ,  
m im o  n ie d o w ie rz a ń  p e w n y c h  o s ó b u d a ła  s ię w y ś m ie n ic ie  
i , ż e  n ie k tó rz y  d o p o m in a ją s ię , b y Z w ią z e k R e z e rw is tó w  
u rz ą d z i ł i w  ty m  ro k u  z a b a w ę . P a n P re z e s p o p a r ł s ło w a  
k o le g i S e k re ta rz a  i d o d a ł , ż e n ie  w y s ta rc z y  o g ra n ic z y ć s ię  
ty lk o  d o  u rz ą d z a n ia z e b ra ń , a le r a c z e j k o n ie c z n e m  je s t,  
b y  c h o ć  r a z w  ro k u  z e tk n ę ły s ię z e s o b ą  ta k ż e ro d z in y  
R e z e rw is tó w 7 i w s p ó ln ie s ię  te ż  z a b a w iły .

W k o ń c u p rz y ję to je d n e g o n o w e g o c z ło n k a , k tó ry  
p rz y b y ł  n ie d a w n o  z  F ra n c j i, g d z ie  ró w n ie ż  n a le ż a ł d o  Z w . 
R e z e rw is tó w J e s t n im  p lu to n o w y  r e z e rw y K w a ś n ie w s k i .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u o b ra d  p . P re z e s  p o d z ię k o ­
w a ł o b e c n y m  z a p rz y b y c ie i z a m k n ą ł z e b ra n ie h a s łe m  
„ C z e ś ć R e z e rw is to m '* !

Chcesz mieć głos — zdobądź POS i
Lubawa. Ś ró d  a k tu a ln y c h  s p ra w  w y c h o w a n ia f i ­

z y c z n e g o , n ie m a p ro b le m u b a rd z ie j n ie d o c e n ia n e g o , z a ­
n ie d b a n e g o  i w  o p in j i p u b lic z n e j ź le p o jm o w a n e g o , ja k  
s p ra w a P a ń s tw o w e j O d z n a k i  S p o r to w e j .

Z a  p rz y k ła d  m o ż e  p o s łu ż y ć  p ró b a s p ra w n o ś c i f iz y ­
c z n e j, u rz ą d z o n a  w  P a rk u  W o ln o śc i , d n ia 1 1 s ie rp n ia b r .  
W  p ró b ie  te j w z ię l i u d z ia ł c z ło n k o w ie m ie js c o w e j S tra ż y  
P o ż a rn e j o ra z  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w . M ie li w z ią ć u d z ia ł  
ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  K o ła P o d o f ic e ró w  R e z e rw y , le c z n ie ­

s te ty , n ik t z n ic h  s ię n ie  s ta w ił . R a z e m  s ta n ę ło  w ię c d o  
p ró b y  z a le d w ie 2 8 -m iu c z ło n k ó w . C h a ra k te ry s ty c z n e m  
je s t to , ż e tę  l ic z b ę s ta n o w il i p rz e w a ż n ie lu d z ie s ta rs i , 
n a to m ia s t,  b ra k o w a ło  z u p e łn ie m ło d z ie ż y . W n io s e k s tą d  
m o ż e s p ły n ą ć  je d e n . S ta w ili s ię ty lk o  c i , k tó rz y ro z u ­
m ie ją c e l is to tn y P O S -u i d o c e n ia ją je g o w a r to ś ć . Z e  
w z g lę d u  n a  w ie k  (p o n a d  5 0  la t ż y c ia ) , n a  s z c z e g ó ln e w y ­
ró ż n ie n ie z a s łu g u ją p p . D a k o w s k i W a c ła w , D ą b k o w sk i  
J a n , C z a jk o w sk i J a n , C isz e w sk i B o le s ła w ,  C ib u ra  i L ip p e r t  
J a n . T e g o  d n ia  w y k o n a n o : b ie g  n a 1 0 0  m „ r z u t g ra n a ­
te m , s k o k  w  d a l , g im n a s ty k ę  w z g lę d n ie p ły w a n ie . M a rs a  
1 0 k im . w z g lę d n ie  ja z d ę  ro w e r-e m  2 0  k im . w y k o n a n o  d n ia  
1 3 s ie rp n ia , a s tr z e la n ie  z b ro n i w o jsk o w e j 1 5  s ie rp n ia  b r .

W  z w ią z k u  z te m , n ie o d  r z e c z y  b ę d z ie , je ż e l i p rz y  
te j o k a z j i w s p o m n ę  s łó w  k ilk a  o te m , ja k i je s t w ła śc iw ie  
is to tn y  c e l P O S -u ,

D o  c a ło ś c i n a s z e g o w y c h o w a n ia o g ó ln e g o n a le ż y  
z a l ic z y ć ja k n a jw y z s z e w y ro b ie n ie r e l ig i jn e , m o ra ln e ,  
u m y s ło w e i f iz y c z n e . W y c h o w a n ie r e lig i jn e , m o ra ln e , 
i u m y s ło w e  s to s u je m y  ju ż o d  d a w n a , n a to m ia s t z a n ie d ­
b a n e  d o tą d  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e —  d o p ie ro r e a l iz u je m y . 
A b y  p rz e k o n a ć  s ię  o  w y n ik u  te j p ra c y , p o c z ę l iśm y ^  s to ­
s o w a ć  p ró b ę  s p ra w n o ś c i o P O S . P O S  je s t w ła śn ie s p ra ­
w d z ia n e m  d o s k o n a ło ś c i f iz y c z n e j n a s z e g o s p o łe c z e ń s tw a .  
W a ru n k i z d o b y c ia  P O S -u  s ą  ta k  d o s k o n a le d o s to so w a n e  
d o  w ie k u , ż e p o k o n a n ie  ic h n ie n a s tr ę c z a , c z ło w ie k o w i 
f iz y c z n ie  z d ro w e m u , ż a d n y c h  s p e c ja ln y c h t ru d n o ś c i . N ie  
c h o d z i tu  p rz e c ie ż o m a rn o w a n ie z d ro w ia , o p o b ija n ie  
r e k o rd ó w , c h o d z i n a to m ia s t o  to , b y  w y k a z a ć , ja k i je s t  
f a k ty c z n y s ta n z d ro w o tn o ś c i f iz y c z n e j n a s z e g o s p o łe ­
c z e ń s tw a .

Z a d z iw ia  w ię c  n a s to  w ie lc e , ż e m ło d z ie ż o k a z u je  
ta k  m a ło  c h ę c i d o  z d o b y c ia P O S -u .

N ie b ie rz e s ię tu  n a w e t te g o , d o  ja k ie g o to w a rz y s ­
tw a  lu b  z w ią z k u  n a le ż y  u b ie g a ją c y c h s ię o P O S -a . P rz e ­
c iw n ie . G d y  n a p rz y k ła d  ja k ie ś to w a rz y s tw o  u rz ą d a  p ró b ę  
s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j , to  c h ę tn ie  p o w in n i n a ty c h m ia s t d o ­
łą c z y ć  s ię , b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y n a le ż ą d o te g o lu b  
iu n e g o  to w a rz y s tw a , g d y ż P o w ia to w a K o m e n d a P . W . 
i W . F . n ie  m o ż e u rz ą d z a ć  p ró b d la p o s z c z e g ó ln y c h to ­
w a rz y s tw  o s o b n o .

P. Zapoiski w opałach.
D n ia 1 0  s ie rp n ia  w  Ś w ie t lic y  Z w . S trz e le c ­

k ie g o  w  L u b a w ie  o d b y ło  s ię z e b ra n ie ro b o tn i­
k ó w  z o rg a n iz o w a n y c h w Z . Z . Z a w o d o w y c h , 
z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł p re z e s o d d z ia łó w  Ł ą t-  
k o w s k i S te fa n  z L u b a w y . R e fe ra ty  w y g ło s i li p .  
W ó jty ra  i P ię tr z  z B ro d n ic y . N a z e b ra n ie * c h o ć  
n ie p ro s z o n y  p rz y b y ł m o c n o  ju ż z g ra n y l id e r  
ro b o tn ic z y  p . Z a p o is k i i o f ia ro w a ł te ż ro b o tn i ­
k o m  s w o ją  o p ie k ę . A le p ó ty  d z b a n  w o d ę n o s i  
p ó k i s ię u c h o  n ie  u rw ie ! I to  u c h o  s ię  n a re sz ­
c ie  u rw a ło . —  R o b o tn ic y  p o z n a l i s ię  n a  s ta r j  m  
l is ie , k tó ry  z a w s z e  p o lity k ę  p ro w a d z i ł n a p ię ć  
f ro n tó w  i z a w s z e  o  s o b ie a n ie o d ru g ic h m y -  
ś la ł. S y tu a c ja  d la p . Z a p o ls k ie g o  s ta ła  s ię ta k  
p rz y k ra , ż e  w  o b a w ie o s w o ją c e n n ą s k ó rę  
m u s ia ł z z e b ra n ia u c h o d z ić . Z g ra n y d o n itk i  
l id e r p o s z e d ł m a rz y ć o  m in io n e j c h w a le .

łd ż  p ro s to ! z a w s z e  d a le j i p e w n ie j  z a jd z ie s z .

Zabawa rezerwistów.
K u lig i. W  n ie d z ie lę d n ia 1 8 b m . u rz ą d z a  

K o ło  Z w . R e z e rw is tó w  w  K u lig a c h z a b a w ę le t­
n ią  n a  p la c u  k o ło  p . W a lk o w ia k a . M o c  u ro z m a -  
ic e ń  i n ie s p o d z ia n e k . N a z a b a w ę p o w y ż s z ą  
u p rz e jm ie  z a p ra s z a  Z a rz ą d .

Dzień Żołnierza w Łąkorzu.
Łąkorz. W  d n iu  1 5  b m . o  g o d z .  9 ,3 o  s ta ra n ie m  k o ła  

Z w . R . n a  o b w ó d  g m in y  Ł ą k o rz , o b c h o d z o n o  w  Ł ą k o rz u  b . 
u ro c z y śc ie  d z ie ń  ż o łn ie rz a  k u  u c z c z e n iu p a m ię tn e g o d n ia  
1 5  s ie rp n ia  1 9 2 o  r . „ C u d u  n a d  W is łą ” . O p ró c z p ię ć d z ie s ię ­
c iu  c z ło n k ó w  m ie jsc o w e g o  k o ła  Z , R . b ra ły u d z ia ł l ic z n ie  
r e p re z e n to w a n e  d e le g a c je  p o b lis k ic h  k o ł Z .R . ja k ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie le  P o w ia to w e g o  Z a rz ą d u  Z .R . W ś ró d  in n y c h  
d e le g a c j i i o rg a n iz a c j i b io rą c y c h  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i l i­
c z e b n o ś c ią  s w ą  w y ró ż n ia ła  s ię K .S .M . U ro c z y s to ść z a s z ­
c z y c i ł s w o ją  o b e c n o ś c ią  p . S ta ro s ta  D r . T o m c z y ń s k i , k tó ry  
p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s try u m u n d u ro w a n y c h r e z e rw is tó w ,  
d z ia r sk im k ro k ie m  d o k o n a ł p rz e g lą d u u s ta w io n y c h w  
d w u s z e re g u o d d z ia łó w , p o c z e m  o d m a sz e ro w a n o  d o k o ś ­
c io ła  n a n a b o ż e ń s tw o .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  i o d ś p ie w a n iu h y m n u  „ B o ż e c o ś  
P o lsk ę * *  p . S ta ro s ta  w  a s y śc ie  m ie js c o w e g o  o b y w a te la o d e ­
b ra ł d e f i la d ę , n a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s  p . in ż . K in k a , p o d k re ­
ś la ją c  z n a c z e n ie  d n ia  1 5 . 8 . 1 9 2 0  r . ja k o  d n ia  o ś m n a s te j b it­
w y  w  d z ie ja c h  ś w ia ta  w  k tó re j o rę ż  ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o  p o ­
w s trz y m a ł p o c h ó d  c z e rw o n e j r e w o lu c j i n a z a c h ó d . S k o le i  
p rz e m ó w ił p . S ta ro s ta g ło s e m  d o n o ś n y m , p o ry w a ją c y m  
s łu c h a c z a , u w y d a tn ia ją c  w  w y s iłk u  z  1 5  s ie rp n ia  1 9 2 C  z n a ­
c z e n ie  s k o o rd y n o w a n y c h s i ł c a łe g o n a ro d u k ie ro w a n y c h  
in tu ic ją  i g e n ja ln ą  m y ś lą  ś . p . W o d z a N a ro d u M a rs z a łk a  
J ó z e fa  P iłs u d sk ie g o , w z n o s z ą c  n a  J e g o  c z e ś ć  o k rz y k , c o  te ż  
o b e c n i g re m ja ln ie  p o d c h w y c ili .

U ro c z y s to ść  z a k o ń c z o n o  s k ro m n y m  ż o łn ie r s k im  o b ia ­
d e m , w ie c z o re m  z a ś  o d b y ło  s ię p rz e d s ta w ie n ie „ C u d n a d  
W is łą * *  o ra z  z a b a w a  ta n e c z n a  n a  s a l i p . R o ta , n a k tó re j  
b a w io n o  s ię  o c h o c z o  d o  r a n a .

Orkiestra Powiatowa Z. S.
Z  B ro d n ic y  u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  d n ia 1 8 b m . w  le s ie  

i n a d  J e z io re m  P a r tę c in y  Z a b a w ę  i K o n c e r t w g o d z in a c h  
p o p p łu d n io w y c h  i w ie c z o rn y c h .

N a m ie jsc u  b u fe t , s tr z e la n ie d o  ta r c z y , ja z d a n a  ło ­
d z ia c h  i in n e  ro z g ry w k i. W s tę p  5 0  g r .

N u m e r a k t K m . 5 8 1 /3 5  2 2 8 /3 5  6 1 7 /3 5  8 6 7 /3 4

Obwieszczenie
o  l ic y ta c j i ru c h o m o ś c i .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  N o w e m m ie ­
ś c ie n /D rw ę c ą T w a rd o w s k i F ra n c is z e k  
m a ją c y  k a n c e la r ję  w N o w e m m ie ś c ie u l . P o d  
L ip a m i N r . 1 8 n a p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2 k . p . c .  
p o d a ję  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  d n ia 1 9 .  
s ie rp n ia 1 9 3 5  r . o  g o d z in ie 1 3 . w H e rm a n o w ie  

o d b ę d z ie s ię
I - s z a l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o S te ­
f a n a  i A n n y G ru n n e ró w  s k ła d a ją c y c h s ię z  
2 5 0  c tr . ż y ta  i k o p ie c k a r to f li 4 0 0 — 4 5 0 c tr .  
o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  zl 1 .5 5 0  g r .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c j i  
w  m ie jsc u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e m ia s to , d n ia  2 3  l ip c a 1 9 3 5  r .

( — ) T w a rd o w sk i K o m o rn ik .
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Kat z Sing-Sing popełnił samobójstwo 

w obłędzie.
K a t o s ła w io n e g o w ię z ie n ia S in g -S in g F e lto n , 

k tó ry o d sz e re g u la t p rz e p ro w a d z a ł e g z e k u c je 
n a k rz e ś le e le k try c z n y m p o p e łn i ł u b . c z w a rtk u 
sa m o b ó js tw o c e ln y m w y s trz a łe m w se rc u w  
s ta n ie z a ć m ie n ia u m y s ło w e g o .

K ie d y p rz e d la ty z n ie s io n o w  A m e ry c e sz u­
b ie n ic ę , z a s tę p u ją c ją k rz e s łe m e le k try c z n e m , 
z n a la z ł s ię w c a ły c h S ta n ac h Z jed n o c zo n y c h 
n ik t, k to b y p o d ją ł s ię p o d ję c ia fu n k c j i k a ta . 
W ó w c za s p a d ł w y b ó r n a w ię źn ia in ż . F e lto n a , 
o d s ia d a ją c eg o k a rę d o ż y w o tn ie g o w ię z ie n ia z a 
z a m o rd o w an ie trz e ch o só b . Z a d a n ie m je g o b y ło  
p rz e p ro w a d z a n ie tu ż p rz e d e g z e k u c ją d o k ła d n e j 
k o n tro l i w sz y stk ic h u rz ą d z e ń k rz e s ła e le k try­
c z n e g o .

W  o s ta tn ic h la tac h w y s tą p iły u n ie g o p o­
c z ą tk i o b łą d u , m im o to o n w d a lsz y m c ią g u 
p e łn i ł sw o je fu n k c je z b ra k u in n y c h k a n d y d a­
tó w , a ż w re sz c ie p o p e łn i ł sa m o b ó js tw o , z a p isu­
ją c c a ły sw ó j m a ją te k n a c e le d o b ro c z y n n e .

12 bandytów zbiegło z więzienia w Koronowie.
B Y D G O S Z C Z . W  n o c y z 1 2 n a 1 3 b m . 

u c iek ło z w ię z ie n ia k a rn e g o ,w K o ro n o w ie 1 2 
n ie b e z p ie c z n y c h b a n d y tó w , sk a za n y c h p rz e w a ż­
n ie n a k a ry c ięż k ie g o w ię z ie n ia z a m o rd e rs tw a 
i ra b u n k i. P rz e p ro w a d z o n e n ie zw ło cz n ie w te j 
sp ra w ie d o c h o d ze n ie u ja w n iło , ż e b a n d y c i ju ż 
o d k i lk u ty g o d n i p ra c o w a li n a d p o d z ie m n y m 
p o d k o p em , k tó ry p ro w a d z ił z c e l w ięz ien y c h d o 
w n ę trz a k o śc io ła , b a n d y c i ju ż z ła tw o śc ią z d o­
ła li p rz e z o tw ó r w y d o sta ć s ię n a w o ln o ść .

Z a w ia d o m io n a o te j n ie s ły c h a n ie m a so w e j 
u c ie c z ce w ię ź n ió w p o lic ja b y d g o sk a , w y s ła ła 
n a ty c h m ias t k i lk a o d d z ia łó w p o s te ru n k o w y c h 
P . P . o ra z c a ły sw ó j a p a ra t ś le d c z y . O b e c n ie 
w o k o lic ac h K o ro n o w a c z y n io n e są p o­
sz u k iw a n ia w sz y s tk ic h z a k a m a rk ó w i la só w , 
d o ty c h cz a s je d n ak b e z re z u lta tu .

Wspólnie z ojcem torturował żoną z zemsty za 

nieotrzymanie posagu.
P o lic ja p o w ia tu b y d g o sk ie g o p o w ia d o m io n a 

z o s ta ła p rz e z je d n e g o z g o sp o d a rz y w  Ł o c h o w i- 
c a ch p o d b y d g o sz c zą , iż z a m iesz k a ły ta m ż e ro l­
n ik K ru g e r w  n ie m iło s ie rn y sp o só b k a tu je o d 
p e w n e g o c z asu sw ą ż o n ę , k tó rą n ie ty lk o ż e 
b i je d o n ie p rzy to m n o śc i, a le i p rz e trz y m u je z a­
k u tą w  ła ń c u c h y w  c h le w ie . P o m o c n y m u je s t 
w  te rn o jc ie c . P o lic ja m o m e n ta ln ie in te rw en io­
w a ła w  z a g ro d z ie K ru g e ró w , u w a ln ia ją c n ie sz­
c z ę sn ą z u p e łn ie w y c ie ń c zo n ą i z m a ltre to w a n ą 
k o b ie tę z w ię z ó w .

Ja k s ię o k a z a ło w  to k u p rz e p ro w a d zo n y c h 
d o c h o d z e ń —  sa d y z m w y ro d n e g o te śc ia i je g o 
n ie o d ro d n e g o sy n a , a m ę ż a n ie szc z ę ś liw e j k o ­
b ie ty , m a p o d ło ż e m a te r ja ln e . M ło d y K ri ig e r  
ż e n iąc s ię p rz e d z a le d w ie ro k ie m z L u k só w n ą, 
sp o d z ie w a ł s ię o b f itsz e g o w ian a , a g d y n a d z ie je 
z a w io d ły , s ta ra ł s ię m a ltre to w a n ie m ż o n y w y ­
m u s ić n a je j ro d z ica c h w ię k sz ą d a n in ę .

S p ra w a z n a jd z ie sw ó j e p ilo g p rz e d są d e m .

85 operacji na jednym pacjencie.
Końskie zdrowie miel ten chłopak

W  A m e ry c e w szy s tk o je s t n a d z w y c z a jn e . 
N a jn o w sz ą se n sac ją N . Y o rk u je s t 1 4 - le tn i H a­
ro ld P f le g er k tó ry o d d a n y z o s ta ł 8 5 -c iu z a b ie­
g o m o p e ra c y jn y m i p o m im o to ... w y z d ro w ia ł.

C h ło p ie c z a p a d ł n a c ię ż k ie z a p a le n ie k o śc i, 
d o k tó re g o d o łą c zy ło s ię je sz c z e z a tru c ie k rw i.  
W  c ią g u o śm iu m ie s ię c y p rz y m u so w eg o p o b y­
tu m a łe g o p a c je n ta w  sz p ita lu d o k o n a n o n a n im  
8 5 o p e rac y j, a w  te rn a m p u ta c j i p ra w e j n o g i a ż 
p o k o la n a o ra z k i lk u  tra n c fu z y j k rw i. N ic  d z iw ­
n e g o , ż e d z ie n n ik i a m ery k a ń sk ie p rz e p e łn io n e 
są o p isa m i c h o ro b y P f le g e ra i fo to g ra f ja m i c u­
d o w n ie u lec z o n eg o .

Tysiączny tłum u ks. biskupa Łosińskiego.
K IE L C E , W c z o ra j p rz y b y ła d o K ie lc w ię k­

sz a g ru p a lu d z i z T ra w cz y n a , l ic z ą c a o k o ło 1 .0 0 0 
o só b . U c z e s tn ic y w y sła li d e le g a c ję d o b isk u p a 
Ł o s iń sk ieg o z p ro śb ą o z a trz y m an ie w p a ra f ji 
w ik a re g o k s . F ra n c isz k a S m o la rsk ie g o . B isk u p 
d e le g a c ji n ie p rz y ją ł i k a z a ł p o z a m y k a ć b ra m y 
p a ła c u , w o b e c c z eg o lu d n o ść ro z ło ż y ła s ię o b o­
z e m n a c m en ta rzu p rz y k a ted rz e n a p rz e c iw p a­
ła c u b isk u p ie g o i sp ę d z iła c a łą n o c . D z iś p o n o­
w io n o p ro śb ę o p rz y ję c ie d e le g a c ji, k tó re j b i­
sk u p d o ty c h cz a s n ie p rz y ją ł. W  p a ła c u b isk u p im 
w z m o c n io n o s tra ż p o s te ru n k a m i p o lic ji . P o d k re­
ś l ić n a le ż y , ż e lu d n o ść z e S k ra w cz y n a ju ż p o­
ra ź trz ec i u d a je s ię d o K ie lc i p ro s i o a u d je n c - 
ję u sw o je g o p a s te rz a , le c z z a k a ż d y m ra z e m 
sp o ty k a s ię z o d m o w ą. W  k o śc ie le p a ra f ja ln y m 
o d k i lk u  m ies ięc y n ie o d p ra w ia n o n a b o ż e ń s tw , 
g d y ż p ro b o sz c za ta m te jsz e g o b isk u p Ł o s iń sk i 
p rz e n ió s ł d o in n e j p a ra f ji , k o śc ió ł z a ś je s t z a m­
k n ię ty . U c ze s tn ic y p ie lg rz y m k i m a ją u d a ć s ię 
p ie sz o d o W a rsza w y z e sk a rg ą d o n a jw y ższ y c h 
w ład z d u c h o w n y c h .

Pierwszy spotkany... jej mążem.
P e w n a m ło d a p a n ie n k a n a le ż ą ca d o w y ż­

sz y c h s fe r to w arz y sk ic h w  B u d a p e sz c ie , p o k łó­
c i ła s ię z e sw o im n a rz e c z o n y m a d w o k a te m . W  
c z a s ie k łó tn i, w y p ro w a d z o n a z ró w n o w a g i, 
o św ia d c zy ła ż e z ry w a z n im  i ż e w y jd z ię z a m ąż 
z a p ie rw sz e g o sp o tk a n e g o m ę żc z y zn ę . N a rze­
c z o n y n ie z a p ro te s to w a ł. P a n ie n k a w y sz ła z 
d o m u i p ie rw sz y m ę ż c z y zn a k tó re g o sp o tk a ła 
b y ł sz o fe r . W iern a sw o je m u p o s ta n o w ie n iu 
o f ia ro w a ła m u sw o ją rę k ę , n a c o s ię z g o d z ił, 
n ie b e z c h w ilo w e g o z d z iw ie n ia . W  ty m  sa m y m 
d n iu n a s tą p ił ś lu b c y w iln y , le c z p o te m p a n ie n­
k a o p a m ię taw sz y s ię p o s ta n o w iła s ię ro z w ie ść . 
S z o fe r je d n a k , k tó re m u m ło d a ż o n a b a rd z o s ię 
sp o d o b a ła , n ie z g o d z ił s ię n a ro z w ó d . W ó w cz a s 
o n a u c ie k ła o d n ie g o , a k ie d y p o p e w n y m c z a s ie 
sp o tk a li s ię p rz y p a d k o w o n a u lic y d o sz ło m ię­
d z y n im i d o g w a łto w n e j sp rz e c zk i, w  c z a s ie 
k tó re j p a n ie n k a sz o fe ra z a strze l iła . W k ró tc e 
o d b ę d z ie s ię ro z p ra w a p rz ec iw k o z a b ó jc z y n i. 
O b ro ń c a je j b ę d z ię w z g a rd z o n y n a rz ec z o n y .

Tragiczny zbieg okoliczności.
P e w ie n n ie w id o m y in w a lid a c z ek a ł w  L o n ­

d y n ie n a ro g u c h o d n ik a b y p rz e jść p rz e z je z d n ię . 
N ie m ia ł z e so b ą p sa -p rz e w o d n ik a , a le n a je g o 
ra m ie n iu w is ia ła o d p o w ie d n ia p rz e p a sk a , p o k tó ­
re j w  A n g lji  k a ż d y m o ż e p o z n a ć te g o ro d z a ju 
k a le k ę . W  sz a lo n y m ru c h u d o o k o ła c h w y c ił z a 
ra m ię s to ją c e g o o b o k p rz ec h o d n ia i sz y b k o ru ­
sz y l i ra z e m p rz e z je z d n ię . W  h a ła s ie n ie m o g li 
z a m ie n ić z e so b ą a n i s łó w k a , a w  n a s tę p n e j 
c h w il i le że l i ju ż o b a j n a a s fa lc ie , p rz e je c h a n i 
p rz e z w ie lk i  a u to b u s . Z b ie g o k o lic z n o śc i —  ta k , 
ż e te n d ru g i p rz e c h o d z ie ń b y ł ró w n ie ż ś le p ce m . 
D w ó ch n ie w id o m y c h z k tó ry c h k a ż d y m y ś li, ż e 
m o ż e z a u fa ć n ie zn a n e m u to w a rzy sz o w i, p a d ł 
o f ia rą tra fu .

Zmarł 125-letnl Turek.
Stambuł. N iez w y k łe p o p u la rn y tu typ, 

H a ssa n -B ab a , l ic zą c y 1 2 5 la t ż y c ia , z m a rł w  
ta je m n ic z y c h o k o lic z n o śc ia c h .

Ja k s ta rszy o d n ie g o s ły n n y d łu g o w ie c z n y 
T u re k Z a ro -A g h a , ta k i H a sa n -B ab a b y ł z p o ­
c h o d z en ia K u rd y jc z y k ie m . M im o sw e g o d w u­
n a s te g o k rz y ż y k a , w m ie sza ł s ię o n w r . 1 9 2 5 
w  p o w sta n ie K u rd ó w p o d w o d z ą sz e ik a S a id a , 
k tó ry ^ je s t je g o k re w n ia k ie m . O d te g o c z a su 
1 2 5 - le tn i H a ssa n b y ł s ta le p o d n a d z o re m p o li­
c y jn y m .

P o n ie w a ż śm ie rć s ta rc a z a sz ła w o k o lic z­
n o śc iac h n ie w y jaśn io n y c h , z o s ta ła z a rz ąd z o n a 
se k c ja z w ło k .

Wzrastające obroty portu rybackiego w Gdyni.
G D Y N IA . O b ro ty p o rtu ry b a c k ie g o w  

G d y n i w  ty g o d n iu o d d n . 5 d o 1 1 b m . b y ły  ta k 
z n a c zn e , ż e w n ie k tó ry c h d n ia c h p ra c o w a n o 
b e z p rz e rw y c a łą d o b ę . W y ła d u n e k w ty g o­
d n iu sp ra w o z d a w cz y m p rz e w y ż sz a ł 2 i p ó ł 
ra z a im p o rt, d o k o n a n y w c iąg u c a łe g o l ip c a 
i d o ró w n y w a ł p rz e c ię tn e m u im p o rto w i ś le d z i w  
o k re s ie o ż y w io n y c h m ies ięc y z im o w y c h , o s ią g a ' 
ją c 2 .1 5 0 to n .

Zgon pułkownika Głogowskiego
W  p o n ie d z ia łe k o g o d z . 7 .3 0 ra n o z m a r ł w e 

L w o w ie w  le c z n ic y ,,S a lu s“  p łk . Ja n G ło g o w sk i 
sz e f k a n c e la r j i w o jsk o w e j P . P re z y d en ta R z e c z y­
p o sp o li te j w  w iek u 4 7 . W sk u te k c ię ż k ic h k o m - 
p lik a c y j p o o p e ra c y jn y c h n ie d a ło s ię g o ju ż u - 
trz y m ać p rz y ż y c iu .

. . . .  " p r o g r a m

W a r s z a w a  —  s o b o t a  1 7 . s ie r p n ia

6 .3 0— 8  .3 0 A u d y c ja p o ra n n . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 
H e jn a ł 1 2 .0 3 W ia d . m e t. 1 2 .0 5 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 P ły ty 1 3 .0 0 
C h w ilk a d la k o b ie t 1 3 .0 5 K o n c . z W iln a 1 4 .3 0 N o w o śc i z 
p ły t. 1 5 .1 5 P ły ty . 1 5 .2 5 N a sz h a n d e l m o rsk i 1 5 .3 0 T e a tr 
W y o b r. 1 6 .0 0 S k rzy n k a te c h n . 1 6 .1 5 R e c ita l w io lo n c z . 1 6 .3 5 
P ie śn i 1 6 .5 0 C o d z . o d c in e k p ro z y 1 7 .0 0 K o n c e rt 1 8 .0 0 P o­
ra d n ik sp o r t. 1 8 .1 0 M in u ta p o e z ji 1 8 .1 5 C a la P o lsk a śp ie­
w a 1 8 .3 0 P rz eg l. w y d a w n . 1 8 .4 0 Z y c ie k u lt, i a rt. s to l ic y 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 5 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 K o n c . re k la m . 
1 9 .3 0 N a sze p ie śn i 1 9 .5 0 P o g a d . a k t. 2 0 .0 0 P rz eg l p ra sy z 
W iln a 2 0 .1 0 K o n ce rt 2 0 .4 5 D z ie n n . w ie c z . 2 0 .5 5 O b ra z k i z 
ż y c ia 2 1 .0 0 A u d . d la P o la k ó w z z a g ra n ic y . 2 1 .3 0 K o n c ert. 
2 2 .0 0 W ia d . sp o r t, o g ó ln e 2 2 .0 6 W ia d . sp o r t, lo k a ln e 2 2 .1 0 
W e so ła S y re n a 2 2 .3 0— 2 3 P ły ty 2 3 .0 0 W ia d o m . m e te o r .

W a r s z a w a  —  n ie d z ie ia  1 8 . s ie r p n ia

8 .3 0— 1 0 .3 0 A u d . p o ra ń . 1 0 .3 0 T r. n a b o ż . z k o śc io ła 
św . K rz y ża w  W a rsz a w ie 1 2 .0 3 F e lje to n 1 2 .2 o P o rań , m u z . 
1 3 .o o T e a tr W y o b r. 1 4 .o o T r. z K ra k o w a 1 4 .4 5 P ły ty 1 4 .5 7 
W ia d . m e t. ro ln . IS .o o P o ra d , w e te ry n . 1 5 .lo P ły ty 1 5 .2 2 
P rz e g l. ry n k ó w p ro d . ro ln . 1 5 .3 5 P ły ty 1 5 .4 5 P o g a d . I6 .0 0 
T r. z K a to w ic 1 6 ,3 0 P io se n k i 1 6 .4 5 S z k ic l i t . 1 7 .o o K o n c e rt 
I8 .0 0 K o n c e rt 1 8 .1 5 P ły ty 1 8 .3 o C a ła P o lsk ę śp ie w a 1 8 .4 5 
R e p o rta ż 1 9 .o o P ro g r . n a d z ie ń n a s t. 1 9 .1 o K o n c . re k la m . 
1 9 .2 5 P ły ty 1 9 .5 o B iu ro S tu d jó w ro z m a w ia z e s łu c h . P . R . 
2 o .o o O rk . sy m fo n . 2 o .4 5 O d c z y t 2 o .5 o D z ie ń , w ie c z . 2 i.o o 
P ły ty 2 1 .3 o N a w e so łe j lw o w sk ie j fa l i 2 2 ’ 0 0 W iad . sp o r t, 
o g ó ln e 2 2 .1 5 W ia d . sp o r t, lo k a ln e 2 2 .2 o N a sza M a ry n a rk a 
g ra 2 3 .o o W ia d . m e t. 2 3 .o 5 M u z y k a ta n e c z n a .

W a r s z a w a  —  p o n ie d z ia łe k  1 8  s ie r p n ia

6 .3 0— 8  .4 0 A u d y c ja p o ra ń . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 
H e jn a ł 1 2 .0 3 W ia d o m . m e t. 1 2 .0 5 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 K o n c e rt 
1 3 .0 0 C h w ilk a d la k o b ie t 1 3 .o 5 P ły ty 1 5 .1 5 P rz e g l. g ie łd . 
1 5 .2 5 W ia d . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 0 K o n ce rt I6 .0 0 A u d . d la 
d z ie c i 1 6 .1 5 M u z . ta n . 1 6 .5 0 C o d z . o d c in e k p ro z y 1 7 .o o R e c i­
ta l w io lo n c z . 1 7 .3 o M u z y k a k a m e r. I8 .0 0 O d c z y t z K ra k o w a 
1 8 .1 5 C a ła P o lsk a śp ie w a 1 8 .3 o S k rz y n k a o g ó ln a 1 8 .4 o C h w . 
sp o ł. 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 ,o 5 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 K o n c . re k la m 

1 9 .3 o A u d . ż o łn ie rsk a 1 9 .5 o C o c z y ta ć 2 o .o o S k rz y n k a ro ln . 
2 o .lo A rje i d u e ty 2 o .4 5 D z ień , w ie cz . 2 o .5 5 O b ra z k i z ż y c ia 
2 1 .o o K o n c . sy m f. 2 2 .o o W ia d . sp o r t, o g ó ln e 2 2 .2 2 .0 6 W ia d . 
sp o r t, lo k a ln e 2 2 .o o K o o n ce rt.

£ 3

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N o to w a n ia z d n ia 1 6 , V II I  1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Ż y to n o w e i  z d ro w e 

P sz e n ic a

Ję c zm ie ń b ro w a ro w y
Ję c z m ie ń je d n o li ty -
O w ies
O trę b y ż y tn ie

O trę b y p sz e n n e (g ru b e )
O trę b y (ś red n ie )
G o rc zy c a
G ro c h V ik to r ja .
G ro ch F o lg e ra

9 ,5 o -  1 0 ,0 0 
1 4 ,2 5 -  1 3 5 0 
1 3 ,5 0 —  1 4 ,5 0 
1 2 ,5 0 -  1 3 ,0 0 
1 3 .2 5 -  1 3 ,7 5

7 ,2 5 - 7 ,7 5
8 ,5 0 -  9 ,0 0 

0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
2 4 ,0 0 -  2 6 ,0 0 

2 0 ,0 C -  2 2 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sz e w sk i w N o w e m m ie śc ie n . D rw .

W środę dnia 21 sierpnia 1935 r. o d b ę d z ie 
s ię w Kurzętniku

J A R M A R K
na bydło i konie

Zarząd Gminy Kurzątnlk.
1 3 !

i j P o d a ję d o ła sk a w e j w ia d o m o śc i, iż o d 
| 7. sierpnia b.r. otrzymałam

i k o n c e s ję n a sp rz e d a ż n a p o jó w

I a lk o h o lo w y c h

z p ra w e m w y sz y n k u
J P ro sz ę S z a n . K lie n te lę o d a lsze p o p a rc ie

)  Z  p o w a ż an ie m

] Teofila Piotrowiczowa,
2 LUBAWA ni. Zamkowa 9.

Z A P R O S Z E N I A
ś lu b n e - .......

Z a w ia d o m ie n ia
o ś lu b ie -

w y k o n u je g u s to w n ie i p o z n iżo n y c h c e n ac h

D R U K A R N I A  -  K S I Ę G A R N I A

B . M i ło s z e w s k i ,  N o w e m ia s t o
R y n e k N r. 1 9 . — T e le fo n N r. 5 9 .

TAPETY
n a jn o w sz e d e se n ie ! 

w w ie lk im w y b o rz e 

I  ■ - o ra z w sz e lk ie - -

|  P r z y b o r y  

I m a la r s k ie

k u p u je s ię n a jk o rz y s tn ie j

I w D r o g e r j i

„ S A N I T A S “
I  KONRAD SKIB0WSKI - NOWEHIASTO 

® u l. S o b ie sk ie g o N r. 6 . — T e le fo n N r. 4 6 .

F o r m u I a r z e
p o le c a

Ksiągarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Do I-szej Komunji św.

Książeczki do nabożeństwa

Różańce. Medaliki. Łańcuszki
Świece - - ----- - - --- -

wielki wybór — przystępne ceny

W  P°leca M

JS Księgarnia i Drukarnia B. Miłoszewski sJ

S
 Nowemiasto n. Drwęcą

Starsza

d z ie w c z y n a

d o p ra c d o m o w y ch  
z p ra n ie m i d o d ro­
b iu m o ż e s ię z g ło­
s ić o d 1 w rze śn ia 
lu b p ó ź n ie j.

Marszałkowa Białagóra
poczta Rakowice

Przyjmę młodszych

c h ło p c ó w

u c z n ió w sz k o ln y ch n a 
p e n s ję

Wasielewska
Nowemiasto

u l. T y lic k a 5 .



D o d a te k R o ln ic z y
N ie m y w y w o ła l iśm y 

k ry z y s w  R o ln ic tw ie , 
ale my musimy go przezwyciężyć.

R o ln ik p rz e ż y w a c ię ż k ie c z a sy . C e n y je g o 
p ro d u k tó w sp a d ły k a ta s tro fa ln ie . C z e m u s ię 
ta k d z ie je ?

P rz y c zy n y z łe sz u k a ć n a le ż y je sz c z e w  
sk u tk a c h w ie lk ie j w o jn y . K ie d y w o jn a w y b u c h­
ła i c e n y n a z b o ż e s i ln ie s ię p o d n io s ły , k ra je , 
k tó re w  w o jn ie b ra ły u d z ia ł , a p rz e d e w sz y s t- 
k ie m z a m o rsk ie z a b ra ły s ię z e z d w o jo n ą e n e rg ją 
d o u p ra w y sw o ic h o d ło g ó w . W  k ra ja c h a m e ry­
k a ń sk ic h , z w ła sz c z a z a ś w  S ta n a c h Z je d n o c z o­
n y c h ro z p o c z ę to w ó w c z a s u p ra w ę p rz y p o m o c y 
p łu g ó w p a ro w y c h c z y sa m o c h o d o w y c h , b o to  
s ię w te d y b a rd z o o p ła c a ło . W o jn a s ię sk o ń­
c z y ła , le c z w ie lk ie o b sz a ry z ie m i ju ż u p ra w ia n e j 
z o s ta ły p o d p łu g ie m , z w ię k sz a ją c w  te n sp o só b 
św ia to w ą p ro d u k c ję z b o ż o w ą . A le n ie k o n ie c 
n a te rn . P o n ie w a ż p o w o jn ie c e n y z b o ż a je sz 
c z e p rz e z ja k iś c z a s b y ły w y so k ie , w sz y sc y 
s ta ra l i s ię z e b ra ć ja k n a jw ię c e j te g o z b o ż a . D o sz­
ło  d o te g o , ź e p o w o jn ie n a c a ły m św ie c ie z b ie­
ra n o p ra w ie d w a ra z y w ię c e j z b o ż a , n iż p rz e d 
w o jn ą .

A  tu ty m c z a se m lu d z ie p rz e s ta l i je ść ty le , 
c o d a w n ie j c h le b a . M o to ry z a c ja w  w ie lu p a ń s t­
w a c h św ia ta w y p c h n ę ła z m ia s t n ie m a l z u p e łn ie 
k o n ia , p rz y c z y n ia ją c s ię d o z m n ie jsz e n ia z a p o­
t rz e b o w a n ia n a o w ie s . Ś w ia to w a p ro d u k c ja 
z b o ż a o g ro m n ie w z ro s ła , a ty m c z a se m z a p o trz e­
b o w a n ie n a n ie z d n ia n a d z ie ń m a la ło . D o sz ło 
d o te g o , ż e w sz ę d z ie n a g ro m a d z i ły s ię o g ro m n e 
z a p a sy z b o ż a , a z a b ra k ło k u p c a .

O c z y w iśc ie , p o c ią g n ę ło to z a so b ą n ie u n ik­
n io n ą z n iż k ę c e n , k tó ra w ra z z c a ły m św ia te m 
d o tk n ę ła i P o lsk ę , g o d z ą c b o le śn ie w n a sz e g o 
ro ln ik a .

N o w y ro k g o sp o d a rc z y w ro ln ic tw ie z n ó w  
z a z n a c z y ł s ię n o w y m sp a d k ie m c e n z b o ż a . W  
p o ró w n a n iu z ro k ie m u b ie g ły m c e n a n a ż y to 
sp a d ła o 4 d o 5 z ł . D o ty c h c z a s , w c e lu p o d­
t rz y m a n ia c e n . P a ń s tw o w e Z a k ła d y P rz e m y - 
s ło w o -Z b o ź o w e z a k u p y w a ły n a d m ia r z b o ż a z  
ry n k u . S a m i ro ln ic y je d n a k z m u s i l i rz ą d d o 
w y c o fa n ia s ię z te j a k c j i w ro k u b ie ż ą c y m , 
g d y ż rz u c a l i n a ry n e k c o ra z w ię k sz e i lo śc i z b o­
ż a . T e g o Z a k ła d y n ie m o g ły w y trz y m a ć , a n i 
z e w z g lę d ó w f in a n so w y c h , g d y ż k u p o w a ły ż y to 
z w ie lk ą d la s ie b ie s tra tą , a n i n ie m o g ły z a m a - 
g a z y n o w a ć ta k w ie lk ic h z a k u p ó w .

R z ą d je d n a k n ie z o s ta w ił ro ln ik a b e z p o­
m o c y . P o w y d a n y c h je sz c z e w  r . 1 9 3 4 p rz e z 
P re z y d e n ta R . P . c z te re c h d e k re ta c h o d d łu ż e­
n io w y c h , m a ją c y c h n a c e lu z m n ie jsz e n ie c ię­
ż a ru z a d łu ż e n ia w s i, n a s tą p i ły d a lsz e u lg i d la 
ro ln ic tw a w p o s ta c i z m n ie jsz e n ia ro ln ic z y c h 
św ia d c z e ń p o d a tk o w y c h . O d c ią ż e n ie w ty c h 
p ła tn o śc ia c h , ta k p a ń s tw o w y c h , ja k i sa m o rz ą­
d o w y c h , w y n ie s ie o k o ło 3 5 m il jo n ó w z ł , n ie 
l ic z ą c p o w a ż n y c h z n iż e k w sk ła d a c h u b e z p ie­
c z e n io w y c h o d o g n ia .

T a k w ię c ro z p o rz ą d z e n ie m in is tra sk a rb u 
z n o s i z d n ie m 1 s ie rp n ia rb . p o b ó r t . z w . . .k ry ­
z y so w e g o " 1 0 p ro c e n to w e g o d o d a tk u d o p a ń s t­
w o w e g o p o d a tk u g ru n to w e g o . Je d n o c z e śn ie z n ie­
s io n y z o s ta ł ró w n ie ż d ru g i 1 0#/ 0-w y  d o d a te k d o 
te g o p o d a tk u , t . z w . d o d a te k in te rw e n c y jn y , 
w p ro w a d z o n y w  ro k u 1 9 3 3 n a c e le z w ią z a n e z 
p a ń s tw o w ą a k c ją p o d trz y m y w a n ia c e n a r ty k u­
łó w  ro ln ic z y c h .

P o n a d to R z ą d p o ło ż y ł o s ta tn io w ie lk i n a c isk 
n a z w y ż k ę c e n a r ty k u łó w h o d o w la n y c h . Z w y ż k a 
ta z ró w n o w a ż y ć m o ż e d o p e w n e g o s to p n ia 
u je m n e sk u tk i sp a d k u c e n z b o ż a . D ro b n y ro ln ik  
n ie b ę d z ie s ię sp ie sz y ł z e sp rz e d a ż ą z b o ż a z a­
ra z p o ż n iw a c h , w te d y k ie d y c e n a te g o z b o ż a 
je s t n a jn iż sz a , a le p o trz e b n e m u p ie n ią d z e n a 
p o k ry c ie p i ln y c h n a le ż n o śc i o s ią g n ie z p ro d u k­
c j i h o d o w la n e j.

N ie o g ra n ic z a ją c s ię n a te rn , o rg a n iz a c je 
ro ln ic z e p o w in n y d o b rz e p o m y ś le ć n a d s tw o­
rz e n ie m n o w y c h g a łę z i p ra c y d la ro ln ik a . N a - 
p rz y k ła d , m o ź n a b y ro z w in ą ć h o d o w lę o w ie c  
i u p ra w ę ln u . Z  z a g ra n ic y p rz y w o z im y ro c z n ie 
m n ó stw o w e łn y i  b a w e łn y . A  p rz e c ie ż p ie n ią d z e 
te m o g ły b y z o s ta ć w  k ra ju , g d y ż p o lsk ą w e łn ą , 
p o lsk im ln e m i sz tu c z n e m je d w a b ie m , w y ra b ia­
n y m w  k ra ju , m o ż n a b y w ię k sz ą c z ę ść b a w e łn y 

i i z a g ra n ic z n ą w e łn ę z a s tą p ić .
R y b p rz y w o z i P o lsk a ro c z n ie z a k i lk a d z ie­

s ią t m iljo n ó w z ło ty c h , a p rz e c ie ż ty le m a m y 
im o k ry c h łą k , n a k tó ry c h n ie ra z n ie w ie lk im  
ik o sz te m m o ź n a b y z ro b ić s ta w y i c h o w a ć w  n ic h 
k a rp ie , k a rm ią c je łu b in e m . Ł u b in ro śn ie p rz e­
c ie ż i n a n a jm a rn ie js z y m g ru n c ie .

M o ź n a b y te ż p o m y ś le ć o h o d o w li z w ie rz ą t 
fu te rk o w y c h , k tó ry c h sk ó ry sp ro w a d z a m y z z a­

g ra n ic y ró w n ie ż z a o lb rz y m ie su m y , o p sz c z e­
la rs tw ie i o g ro d o w n ic tw ie , ta k z a n ie d b a n y c h 
w  P o lsc e , o u p ra w ie z ió ł a p te k a rsk ic h i tp .

W ie le je s t d z ie d z in z u p e łn ie u n a s z a n ie d­
b a n y c h , a k tó re d o b rz e z o rg a n iz o w a n e m o g ły b y 
p o p ra w ić sy tu a c ję w s i. M ie jm y n a d z ie ję , ż e 
n o w y S e jm z a tro sz c z y s ię o d p o w ie d n io o p o p­
ra w ę p o ło ż e n ia n a sz e g o ro ln ic tw a .

W sprawie odczytywania biuletynu na 

zebraniach Kółek Rolniczych.
Z d a rz a s ię w n ie k tó ry c h K ó łk a c h R o ln . 

ż e n a z e b ra n iu n ie p o d a je s ię d o w ia d o m o śc i 
o k ó ln ik ó w  i k o m u n ik a tó w P T R .," k tó re m o g ą 
z a in te re so w ać o b e c n y c h .

W o b e c p o w y ż sz e g o P T R . w z y w a p p . P re z e­
só w K ó łe k R o ln . a b y w  in te re s ie K ó łk a k a ż d o­
ra z o w o p rz e d z e b ra n ie m b iu le ty n p rz e c z y ta li 
i z n a jw a ź n ie js z e m i w ia d o m o śc ia m i p o d z ie li l i  
s ię z c z ło n k a m i. T . R . P .

Zakup żyta i owsa przez wojsko.
P . P . p re z e so m K ó łe k R o ln ic z y ch z w ra c a m y 

u w a g ę n a o k ó ln ik P . T . R . n r . 3 1 3 z a m ie sz c z o­
n y w  8 n u m e rz e b iu le ty n u b r . w  sp ra w ie z a k u­
p u ż y ta i o w sa b e z p o ś re d n io p rz e z w o jsk o .

N a s tro n ie 1 8 b iu le ty n u P T R p o d a je , ź e w  
p ie rw sz y c h d n ia c h w rz e śn ia b r . p rz y b ę d z ie d o 
p o w ia tu lu b a w sk ie g o sp e c ja ln a k o m is ja , k tó ra 
d o k o n a z a k u p u .

Z a in te re so w a n e K ó łk a R o ln ic z e z e c h c ą w  
te j sp ra w ie p o ro z u m ie ć s ię n ie z w ło c z n ie w  T o w  
R o ln . P o w . T . R . P .

Rolnictwo Pomorskie
wobec nowego programu gospodarczego.
W  d n iu 1 2 l ip c a b r . p . m in . P o n ia to w sk i 

p rz y ją ł n a sp e c ja ln e j a u d je n c j i c z ło n k ó w p re z y - 
d ju m P o m o rsk ie g o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o , 
k tó rz y p rz e d s ta w i li P a n u M in is tro w i p o s tu la ty 
z o rg a n iz o w a n e g o ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o w  o d ­
n ie s ie n iu d o n o w e g o p ro g ra m u g o sp o d a rc z e g o , 
w rę c z a ją c o d p o w ie d n i m e m o r ja ł.

N a w s tę p ie d e le g a c ja P .T .R . p o d k re ś l i ła ż e 
z ie m ie z a c h o d n ie są w  sz c z e g ó ln o śc i n a s ta w io­
n e n a z b o ż e , o i le c h o d z i o m n ie jsz e ja k i  
w ię k sz e w a rsz ta ty ro ln e , c z e g o d o w o d e m je s t 
c h o ć b y fa k t , ź e w e d łu g s ta ty s ty k i z r . 1 9 3 3 
e k sp o r t z P o m o rz a i W ie lk o p o lsk i, w  s to su n k u 
d o e k sp o r tu z c a łe j P o lsk i , , w y n o s iły p ro c e n to­
w o : w  ż y c ie 7 2 p ro c ., w ję c z m ie n iu 5 8 p ro c ., 
w  p rz e n ic y 3 1 p ro c ., w  m ą c e 8 4 p ro c .

N o w e w y ty c z n e p o l ity k i  g o sp o d a rc z e j w p ro­
w a d z o n e b e z p o ś re d n io p o ż n iw a c h b e z ż a d n y c h 
u z u p e łn ie ń , b ę d ą m ia ły z a sk u te k n ie c h y b n ie 
z n iż k ę c e n z b ó ż , a o g ro m n e s tra ty s tą d w y n ik ­
łe  z p e w n o śc ią n ie z n a jd ą a u to m a ty c z n e j re k o m­
p e n sa ty w e w z ro śc ie c e n p ro d u k tó w h o d o­
w la n y c h .

R o ln ic tw o p o m o rsk ie z u z n a n ie m u s to su n­
k o w a ło s ię d o n o w e g o p ro g ra m u g o sp o d a rc z e g o , 
ja k o p o l i ty k i  w  o d n ie s ie n iu d o d łu ż sz e g o o k re su 
c z a su , u w a ż a je d n a k , iż n a le ż y je u z u p e łn ić 
p la n o w ą i ró w n ie ż z d e c y d o w a n ą a k c ją o b n iż k i 
c e n p rz e m y s ło w y c h i w sz e lk ic h o b c ią ż e ń f in a n­
so w y c h w a rsz ta tó w ro ln y c h .

W  o d n ie s ie n iu je d n a k d o o k re su p rz e jśc io­
w e g o c o n a jm n ie j la t d w ó c h , z a n im n o w e z a sad y 
p o l i ty k i g o sp o d a rc z e j w y d a d z ą re a ln y sk u te k , 
rz e c z y w is to ść g o sp o d a rz a w y m a g a p o w a ż n y c h 
u z u p e łn ie ń , k tó re —  z d a n ie m P o m . T o w  R o ln i­
c z e g o p o w in n y p o le g a ć n a :

1 ) w s trz y m a n iu n a o k re s d w ó c h la t sp ła t 
w sz e lk ic h n a le ż n o śc i ro ln ic z y c h , u ję ty c h w  ro z­
p o rz ą d z e n ia c h o d d łu ż e n io w y c h , p rz y o p ro c e n to­
w a n iu m a k sy m a ln e m 2 p ro c ., 2 ) u trz y m a n iu —  
u trz y m a n iu —  p rz y n a jm n ie j sz ę śc io w o —  w  o - 
k re s ie d w ó c h la t a k c j i in te rw e n c y jn e j P . Z . P . 
Z . n a z iem iac h z a c h o d n ie h , n a jb a rd z ie j n a z b y t 
z b ó ż n a s ta w io n y c h , 3 ) z n ie s ie n iu o p ro c e n to w a­
n ia k re d y tó w z a l ic z k o w y c h i  
z a s ta w o w y c h , k tó re s ię z u p e łn ie z d e p o p u la ry z o - 
w a ły , 4 ) w s trz y m a n iu e g z e k u c y j , (n ie z a ję ć u - 
b e z p ie c z a ją c y c h ) w  ro ln ic tw ie d o s ty c z n ia , 5 ) 
w y d a n iu ro z p o rz ą d z e n ia w y k o n a w c z e g o , M in i ­
s tra O p ie k i S p o łe c z n e j o z a le g ło śc ia c h w  o p ła­
ta c h u b e z p ie c z e ń sp o łe c z n y c h .

Z a rz ą d z e n ia ta k ie sp o w o d o w a ły b y p o w o ln e 
p rz e ję c ie i p o s ta w ie n ie s ię P o m o rz a n a n o w e 
to ry g o sp o d a rc z e , w  p rz e c iw n y m b o w ie m ra z ie 
n a le ż y s ię o b a w ia ć p o w a ż n y c h i  w y so c e sz k o d­
l iw y ch p e r tu rc a c y j w  ż y c iu g o sp o d a rc z e m z iem  
z a c h o d n ic h .

Sposoby konserwowania jaj.
M ó w ią , ż e „ k ro w a p y sk ie m s ię d o i, a k u ra 

d z io b e m s ię n ie s ie " . T o z n a c z y , ź e ja k w  je d­
n y m ta k i w  d ru g im w y p a d k u w y d a jn o ść z a le­
ż y o d ż y w ie n ia . Je d n a k p rz y ja k n a j le p sz e m ż y ­

w ie n iu i  je d n o c z e śn ie b a rd z o w y so k ie j n ie śn o - 
śc i, c h ó w d ro b iu m o ż e s ię n ie o p ła c ić , l i  ty lk o  
d la te g o , ż e z a w y p ro d u k o w a n y m a te r ja ł n ie - 
m o ż e m y o s ią g n ą ć o d p o w ie d n ie j c e n y .

C z a se m je s t n a w e t c e n a n a ja ja , a le w  ty c h 
m ie s ią c a c h , k ie d y n a sz e k u ry  p rz e s ta ły s ię n ie ść ; 
n a to m ia s t w  le c ie , g d y „ c o p ię ć m in u t k u ry  
g d a c z ą " c e n y są n isk ie . S tą d i w  le c ie i w  z i­
m ie n ic z k u r n ie m a m y . G d y je d n a k w  z im ie 
je s t ta k b a rd z o m a ło ja j n a ry n k u ? N ie , ic h  
je s t d u ż o , a le w  rę k a c h h a n d la rz y k tó rz y p o tra­
f i l i  je p rz e c h o w a ć d o z im y i s to p n io w o w y sp rz e - 
d a w a ć p o d w u , a c z a se m t rz y k ro tn ie w y ż sz e j 
c e n ie . C h c ą c w ię c w y k o rz y s ta ć w y ż sz e c e n y 
z im o w e n a ja ja , n a le ż y p rz e c h o w y w a ć je o d la ­
ta d o z im y , a w  z im o w y c h m ie s ią c a c h , k ie d y 
c e n a s ię p o d n ie s ie , sp ie n ię ż y ć . W te d y d o p ie ro 
z n ik n ą ^ n a rz e k a n ia n a o p ła c a ln o ść c h o w u k u r .

Z a s ta n ó w m y s ię Ja k ie są p rz y c z y n y z e p su­
c ia ja j? Ju ż g o łe m o k ie m w id a ć z u p e łn ie w y ­
ra ź n ie , a je sz c z e le p ie j p rz e z s i ln e p o w ię k sz a ją­
c e sz k ło , ż e n a p o w ie rz c h n i ja j są p o ry t j . m a łe 
o tw o rk i. P rz e z p o ry te d o s ta je s ię d o w n ę trz a 
ja ja p o w ie trz e . W ra z z n ie m m o g ą s ię d o s ta­
w a ć b a k te r je i z a ro d n ik i p le śn i , c z y l i d ro b n e 
ż y ją tk a , w id o c z n e d o p ie ro p o d sz k łe m p o w ię - 
k sz a ją c e m . O n e to d o s ta w sz y s ię d o ś ro d k a , 
ro z k ła d a ją b ia łk o i ż ó łtk o : d z ię k i n im o b a te 
c ia ła p o ro z b ic iu ja ja ro z le w a ją s ię p rz y te m w y ­
d z ie la s ię n ie m iła w o ń o d g a z ó w , k tó re p o w sta - 
ją w  c z a s ie ro z k ła d u . Je d n o c z e śn ie b ia łk o z a­
b a rw ia s ię n a k o lo r sz a ro -z ie lo n y , ż ó łtk o n a 
k o lo r c ie m n o -z ie lo n y .

Ja k z a te m n a le ż y ja ja k o n se rw o w a ć ? Ja jo 
b ra n e d o k o n se rw o w a n ia m u s i b y ć b e z w z g lę d­
n ie c z y s te , b e z p la m , n ie -z m ę tn ia łe , o sk o ru p c e 
m o c n e j i t łu s te j . L u d z ie , k tó rz y p rz y te rn p ra­
c u ją i k tó rz y s ię d o ja j d o ty k a ją p o w in n i m ieć 
c z y s tą o d z ie ż i c z y s te rę c e .

C h c ą c ja ja p rz e c h o w y w a ć d łu ż sz y o k re s 
c z a su m u s im y n ie d o p u śc ić d o je g o w n ę trz a p o­
w ie trz a , a w ra z z n im  d ro b n o ż y ją te k , k tó re ja ­
jo  p su ją . W  ty m  c e lu n a le ż y z a tk a ć w sz y s tk ie 
p o ry w  sk o ru p c e . D o te g o u ż y w a m y w a p n a , 
sz k ła w o d n e g o , s te a ry n y , g d y ż te c ia ła n ie u le­
g a ją z e p su c iu . N a jg o rsz y m m a te r ja łe m d o p rz e­
c h o w y w a n ia je s t p o p ió ł , o d n ie g o p rz y jm u ją ja ­
ja n ie m iłą w o ń .

Przechowywanie jaj w szkle wodnem.
N a jle p sz y m ś ro d k ie m k o n se rw u ją c y m je s t 

sz k ło w o d n e , ro z c ie ń c z o n e z im n ą , s tu d z ie n n ą 
w o d ą . N a 1 k g . sz k ła w o d n e g o (k u p ić w  a p tec e ) 
1 0 l i tró w  w o d y ; Ja ja św ie ż e , c z y s to z e b ra n e z  
g n ia z d a , (b e z m y c ia ) u k ła d a s ię w g a rn k a c h 
k a m ie n n y c h , o s tre m i k o ń c a m i n a d ó ł i z a lew a 
w y ż e j w a p o m n ia n y m ro z c z y n e m ta k , ż e b y b y ł  
n a w ie rz c h u . W y n ie ść d o p iw n ic y , g d y s ię 
u tw o rz y g a la re to w a ta p o w ło k a , p rz y k ry ć p o k ry w ­
k ą , b y w o d a n ie w y p a ro w a ła . T a k p rz e c h o w y­
w a n e ja ja t rz y m a ją s ię w  św ież o śc i 9— 1 2 m ie - 
s ić c y , p ia n a u b i ja s ię z n ic h d o sk o n a le .

2 l i t ry  p ły n u ( ro z c ie ń c z o n e g o ) w y s ta rc z y 
d o z a k o n se rw o w a n ia 1 k o p y ja j.

Przechowywanie jaj w stearynie.
S te a ry n ę to p i s ię (n ie m o ż e b y ć je d n a k 

g o rą c a ) i m a c z a s ię w n ie j ja ja . N a s tę p n ie 
u k ła d a s ię je w  sz k la n y m lu b  k a m ie n n y m s ło ju , 
p o d o b n ie , ja k w  p ie rw sz y m w y p a d k u , n a k ry w a­
ją c s łó j p a p ie re m p e rg a m in o w y m . Je s t to , 
z d a je s ię n a j le p sz y sp o só b p rz e c h o w y w a n ia ja j;  
Je sz c z e p o u p ły w ie ro k u ja ja p rz e c h o w y w a n e 
ty m  sp o so b e m , n a d a ją s ie d o u ż y tk u :

P rz e c h o w y w a n ia w  w a p n ie n ie p o d a je m y , 
g d y ż ja ja t ra c ą n a sm a k u , n ie n a d a ją s ię d o g o­
to w a n ia , a je d y n ie d o c ia s ta lu b p o tra w .

N a jle p ie j k o n se rw u je s ię ja ja w  te m p e ra tu * 
rz e 8 -1 1 s to p n i C . W  w y ż sz e j te m p e ra tu rz e c ia­
ła b ia łk o w e u le g a ją ro z k ła d o w i, w te m p e ra tu­
rz e z a ś 0 s to p n i C . m a rż n ie w o d a , k tó ra je s t w  
b ia łk u i ż ó łtk u , z w ię k sz a sw o ją o b ję to ść i ja ja 
p rz e z to p ę k a ją . Z a te m n a c z y n ia z  ja ja m i n a le ż y 
t rz y m a ć w  m ie jsc u c h ło d n e m , le c z z a b e zp ie c z o - 
n e m o d m ro z u .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 18 VIII. br.
1 ) G w iź d z in y o g o d z in ie 1 2 - te j

2 ) T y l ic e  „ 1 5 .3 0

3 ) O m u le 0 1 4 - te j

4 ) C z e r l in ' „ 1 7 - te j

5 ) W a łd y k i 1 4 - te j

6 ) G ra b o w o „ 1 7 - te j

7 ) L ip in k i  „ 1 2 - te j

8 ) S u m in „ 1 5 - te j

9 ) K ro to sz y n y „ 1 2 - te j

1 0 ) S z w a rc e n o w o „ 1 5 - te j

1 1 ) R a d o m n o „ 1 2 - te j

1 2 ) Ja m ie ln ik „ 1 5 - te j
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Ewangelja
na niedzielę dziesiątą po świątkach

zapisana u św. Łukasza rozdz. 18. w. 9—14.

W  o n c z a s: P o w ie d z ia ł Je z u s d o n ie k tó­

ry c h , c o d u fa l i, iż są sp ra w ie d l iw i, a p o g a rd z a l i 

in n y m i, ta k ą p rz y p o w ie ść : D w ó c h lu d z i w e­

sz ło d o św ią ty n i n a m o d li tw ę ; je d e n fa ry z e u sz , 

a d ru g i c e ln ik . F a ry z e u sz , s to jąc , ta k s ię w  

d u sz y m o d lił : B o ż e , d z ię k u je C i, ż e n ie je s tem 

ja k o in n i lu d z ie , d ra p ie ż c y , n ie sp raw ied l iw i, 

c u d z o ło żn ic y , lu b te ż ja k te n o to c e ln ik . P o sz­

c z ę d w ak ro ć w  ty g o d n iu ; sk ła d a m d z ie s ię c in y 

z e w sz y s tk ie g o , c o n a b y w a m . C e ln ik z a ś , z d a - 

le k a s ta n ą w sz y , n a w e t o c z u n ie c h c ia ł p o d n ie ść 

w  n ieb o , a le b i ł s ię w p ie rs i m ó w ią c : B o ż e 

b ą d ź m iło śc iw m n ie g rz e sz n e m u ! —  P o w ia d a m 

w a m , ż e te n o d sz e d ł d o d o m u u sp ra w ie d l iw io n y 

a n ie ta m te n ; a lb o w ie m k a ż d y , k to s ię w y w y ż­

sz a , b ę d z ie p o n iżo n , a k to s ię u n iż a , b ę d z ie 

w y  w y ż sz o n .

Nauka.
• D w ó c h lu d z i w e sz ło d o św ią ty n i n a m o d li­

tw ę ... M o d litw a je s t to w z n ie s ie n ie d u sz y d o 
B o g a . W sz y s tk ie m y ś l i n a sz e w in n iśm y te d y 
o d e rw a ć o d z iem i, a sk ie ro w a ć je k u B o g u , 
k tó ry a c z k o lw ie k je s t P a n e m m a je s ta tu n ie sk o ń­
c z o n e g o , c h ę tn ie sk łan ia s ię k u n a m i z o jc o w ­
sk ą m iło śc ią s łu ch a , c o M u p o w ie m y .

R e a l iz a c ja p ro g ra m u p o m o c y 

d la ro ln ic tw a .

Wytyczne polityki rolnej.

W y ty c z n e p o l ity k i ro ln e j, u c h w a lo n e p rz e z 
K o m ite t E k o n o m ic z n y M in is tró w , z m ie n i ły d o­
ty c h c z aso w e z a sa d y g łó w n ie w  d w u c h k ie ru n­
k a c h : ro z sz e rz y ły z w ro t c e ł p rz y w y w o z ie z e 
z b ó ż n a sz e reg in n y c h a r ty k u łó w ro ś lin n y c h i  
h o d o w la n y c h , o b e jm u ją c n ie m a l c a ło k sz ta ł t p ro­
d u k c j i ro ln ic z e l, o ra z p o le c iły w  c e lu o s ła b ien ia 
p o d a ży z b ó ż z m n ie jszy ć n a c isk p o d a tk o w y n a 
ro ln ik ó w w  p ie rw sz y m o k re s ie p o ż n iw n y m .

U c h w a ły te o b e c n ie są re a l iz o w a n e .

Rozszerzenie zwrotu ceł.

O g ło sz o n e w  so b o tę ro z p o rz ą d z e n ie w  sp ra­
w ie z w ro tu c ła p rz y w y w o z ie a r ty k u łó w ro ś lin­
n y c h w p ro w a d z a w ż y c ie z a sa d ę sz e ro k ie g o 
ro z b u d o w a n ia te j p o m o c y p rz y e k sp o rc ie w ię k ­
sz o śc i a r ty k u łó w ro ln y c h . R o z b u d o w a z w ro tu 
c e ł m a n a c e lu u n ik n ię c ie je d n o s tro n n e g o p o p ie­
ra n ia e k sp o r tu z b o ż o w e g o , ja k to m ia ło m ie jsc e 
d o ty c h c z a s .

N o w e ro z p o rz ąd z e n ie o z w ro c ie c e ł p rz y 
w y w o z ie a r ty k u łó w ro ś lin n y c h , s ta n o w i w ię c 
w a ż n e b a rd z o p o su n ię c ie d la g o sp o d a rs tw ro l­
n y c h , g d y ż s tw a rz a m o ż liw o śc i ro z w o ju e k sp o r tu 
p o z a z b o ż e m i d la in n y c h p ro d u k tó w ro ln y c h , 
k tó ry c h z b y t n a ry n k a c h z a g ra n ic z n y c h je s t 
ła tw ie jsz y i b a rd z ie j o p ła c a ln y o d w y w o z u ż y ta . 
N o w e ro z p o rz ą d ze n ie o z n a c z a w ię c z a n ie c h an ie 
fo rso w a n ia e k sp o r tu ż y ta , k tó re g o c e n y n a ry n ­
k u m ięd z y n a ro d o w y m są n isk ie i sk ie ro w a n ie 
w y s i łk ó w  e k sp o r to w y c h , a w  ś lad z a te m i p ro­
d u k c y jn y c h n a sze g o ro ln ic tw a n a in n e a r ty k u ły 
ro ś l in n e i h o d o w la n e .

Zmniejszenie naciska podatkowego.

K o m ite t E k o n o m ic z n y , u c h w a la ją c w y ty c z­
n e z m n ie jsz e n ia n a c isk u p o d a tk o w e g o n a ro l­
n ic tw o w  o k re s ie p o ż n iw n y m , w y sze d ł z z a ło­
ż e n ia , ż e p rz e ja w ia ją c a s ię z a z w y c z a j w ty m  
o k re s ie w ie lk a p o d a ż z b ó ż n a ry n k u k ra jo w y m 
n ie p o c h o d z i z n a d p ro d u k c j i z ia rn a z b o ż o w e g o 
w  P o lsc e , le c z je s t w y n ik iem g o sp o d a rc z y c h 
k o n ie c z n o śc i ro ln ik ó w , k tó rz y tą d ro g ą g ro m a­
d z ą p o trz e b n e im w ię k sz e su m y g o tó w k i n a 
u re g u lo w a n ie p rz y p a d a ją c y c h p ła tn o śc i z o b o w ią­
z a ń . Z m n ie jsz en ia w ię c n a c isk u p o d a tk o w e g o 
sa m o p rz e z s ię o s łab ia m a so w ą sp rz e d a ż z b ó ż 
i p rz y c z y n ia s ię d o b a rd z ie j ró w n o m ie rn e g o 
ro z ło ż e n ia p o d a ż y z b ó ż w  c ią g u ro k u .

W y ra z e m te j te n d e n c ji są w y d a n e ju ż z a­
rz ą d z e n ia z n ie s ie n ia p o b o ru d w ó c h 1 0 -p ro c e n to - 
w y c h d o d a tk ó w d o p a ń s tw o w e g o p o d a tk u g ru n­
to w e g o o ra z w s trz y m a n ie d o d n ia 1 5 p a ź d z ie r­
n ik a r . b . e g z e k u c y j w sze lk ich z a le g ło śc i 
p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h i so c ja ln y c h .

A n a lo g ic z n ie d o z n ie s ie n ia d w ó c h d o d a tk ó w 
d o p a ń s tw o w e g o p o d . g ru n to w eg o m a ją b y ć 
o b n iż o n e te ż św ia d c z e n ia p o d a tk o w e ro ln ik ó w  
n a rz e cz sa m o rz ą d u te ry to r ja ln e g o , k tó re w  ro l ­
n ic tw ie p rz e w y ż sz a ją w ie lo k ro tn ie o b c ią ż e n ia 
n a rz e c z sk a rb u .

P o z a te m i z a rz ą d z en ia m i p ro je k to w a n e 
je s t ro z te rm in o w a n ie w p ła t p o d a tk ó w p a ń s tw o­
w y c h i sa m o rz ą d o w y c h o ra z św iad c z e ń so c ja l­
n y c h , w sk u te k c z e g o n a c isk n a s i łę p ła tn ic z ą 
u le g łb y d a lsz e m u z m n ie jsz en iu .

W e jd źm y d o św ią ty n i i p rz y p a trz m y s ię , 
ja k s ię d z is ia j lu d z ie m o d lą , a ja k m o d lić s ię 
p o w in n i.

Je d n i w sk u p ie n iu z u p e łn e m z a to p ie n i, w  
k s ią ż e c z ce d o n a b o ż e ń s tw a z a ję c i ro z m o w ą 
d u sz y z P a n e m B o g ie m , n a w e t o c z u n ie c h c ą 
p o d n ie ść , g d y sp ó ź n ia ją c y s ię ru g u ją ic h z m ie j­
sc a . C i n o w o p rz y b y li n a jp ie rw w ita ją s ię p o ­
d a n ie m rę k i c z y u k ło n a m i z e z n a jo m y m i. N a­
s tęp n ie o d b y w a ją p rz e g lą d i  k ry ty k ę m o d lą c y c h 
s ię , z u p e łn ie ja k te n fa ry z e u sz , k tó ry  w  św ią ty n i 
w id z ia ł ty lk o d ra p ie ż c ó w , n ie sp ra w ie d liw y ch 
c u d z o ło ż n ik ó w a lb o c e ln ik ó w . O c zy w iśc ie lu ­
d z ie są u ło m n i, m a ją g rz e c h y p ra w d z iw e , a 
w ięo e j je szc z e g rz e c h ó w ta k ich , o k tó re ic h  
ty lk o  p o m a w ia ją z łe ję z y k i . L e c z c z y k o śc ió ł 
je s t m ie jsce m d o ro z w a ż an ia c u d z y c h b łę d ó w ? 
C z y ta k ie fa ry z e u sz o w sk ie z w aż a n ia są w o g ó le 
je sz c z e m o d li tw ą ? C z y o n ic h n ie t rz eb a ra­
c z e j p o w ie d z ie ć s ło w y S k a rg i: „ B lu ź n ią p rz y­
b y te k B o ż y“ !

Je d n ą z p rz y c z y n w in n y c h te m u , ż e z a m ia s t 
m o d li tw y ^ d z is ia j n ie je d n i b lu ź n ią p rz y b y te k 
b o ż y , je s t w c h o d z ą ce c o ra z b a rd z ie j w m o d ę 
z a n iec h a n ie k s ią ż e c z k i d o n a b o ż e ń s tw a . Ju ż 
sa m o je j c z y ta n ie u c h ro n iło b y w ie lu o d w o d z e­
n ia o c z a m i p o tw a rz a c h , s tro ja c h i ro z p ro sz e n ia 
m y ś li n a w szy s tk ie s tro n y . T rz e b a ty lk o d o­
b ie ra ć so b ie k s ią ż e c z k i s to so w n e j, n ie sz cz ę d z ić 
k i lk u d z ie s ię c iu g ro sz y n a z a k u p ien ie d ru g ie j lu b  
t rz e c ie j , a ż s ię z n a jd z ie ta k a , k tó ra o d p o w ia d a 
n a sz y m p o trz e b o m d u c h o w y m . N a w e t p rz y d o­
b re j w o li, je że l i c h c e m y m o d lić s ię z p a m ię c i 
b e z m o d li te w n ik a , t ru d n o u s trze c s ię ro z ta rg­
n ie n ia i z e s tro n y B o g a k a rc ą c e j n a g a n y : „ N a ­
ró d te n c z c i m ię ty lk o  w a rg a m i, a se rce je g o 
je s t d a lek o o d e m n ieu .

Gdafisk ograniczy dowóz żyta z Polski ?
Ja k w ia d o m o , e k sp o r to w a li d a w n ie j p ro d u­

c e n c i g d a ń sc y p o w a żn ą i lo ść p rz e n n ic y d o N ie­
m ie c . P o n iew a ż e k sp o r t te g o z b o ż a d o N ie m ie c 
u s ta ł , z a m ie rz a s ię lu d n o ść g d a ń sk ą z m u s ić d o 
w ię k sz e j k o n su m e ji te g o z b o ż a .

W  ty m  c e lu o g ło s ił z w ią z e k , z a o p ą try w u ją - 
c y lu d n o ść w  c h le b i w  m ą k ę , ro z p o rz ą d z e n ie , 
re g u lu ją ce sp rz e d a ż p rz e z p ro d u c e n tó w g d a ń s­
k ic h p rz e n ic y i ż y ta n a ry n e k w e w n ę trz n y , 
w y m ią ł z b o ż a i z a m ia n ę z b o ż a n a m ą k ę , w  m ły ­
n a c h w re sz c ie d o s ta w ę m ą k i p ie k a rn io m o ra z 
c e n ę te j m ą k i.

C h le b m u s i b y ć w y p ie k a n y w 6 0 p ro c , z 
m ą k i ż y tn ie j i w  4 0 p ro c , z m ą k i p sz en n e j. P o - 
z a te m ro z p o rz ą d ze n ie to u s ta n a w ia c e n y n a 
z b o ż e i m ą k ę .

P rz y p u sz c z a ć n a leż y , ż e z p o w o d u z w ię k sz o­
n e g o w y p ie k u m ą k i p sz e n n e j c e n a c h le b a b ę­
d z ie m u s ia ła b y ć p o d w y ż sz o n a , c o z n o w u o d - 
b i je s ię n ie k o rz y s tn ie n a k ie sz e n ia c h k o n su m e n­
tó w  g d a ń sk ic h .

W re sz c ie z a m ie rza s ię p o d o b n o p rz e z ta k ie 
p o c ią g n ię c ie z re z y g n o w a ć z im p o r tu ż y ta z P o ls­
k i c e le m z a o sz c zę d z e n ia d e w iz , c o n a tu ra ln ie 
m o g ło b y z n o w u w y w o ła ć n ie p o ro z u m ie n ie z 
P o lsk ą , g d y ż n a m o c y p o lsk o -g d a ń sk ic h u m ó w , 
z a w a r ty c h w  s ie rp n iu u b . ro k u , G d a ń sk z o b o­
w ią z a n y je s t d o sp ro w ad z a n ia z P o lsk i p e w n e j 
o k re ś lo n e j i lo śc i ż y ta .

Żniwa.
P a n B ó g n a n a s ła sk a w , z a p i ln o ść w  n a g ro d ę 
D a ł p o d łu g ic h d e sz c za c h c ie p ło i p o g o d ę .
D z ię k i C i, o B o ż e , z a te c u d n e d z io n k i 
I w y  z a n ie B o g u śp iew a jc ie sk o w ro n k i I 

W re p ra c a n a p o lu , w  o g ro d z ie , w  s to d o le , 
I  ja ta k ż e rz u c ić c h c ę p ró ż n e sw a w o le , 
S ta n ę d o p o m o c y , z a k a sz ę rę k a w y 
I h e jż e d o t ru d u , d o te j p ra c y k rw a w e j!

Z  n a d p o la sk o w ro n e k z w o ła n ie m s ię z ry w a : 
„ D o  p ra cy ! N a ro lę ! Ju ż ż n iw a ! Ju ż ż n iw a ! ... 
K to  je ść c h c e , n ie c h s ta n ie w  p ra c o w n ik ó w 

[ rz ę d z ie , 
D la p ró ż n ia k ó w w  P o lsc e c h le b u s ia n ie b ę d z ie ! * *  

A j, a j, to s tra c h p rz e c ie ! P rę d z e j te d y , p rę d z e j, 
T rz e b a z a p o b ie g a ć g ło d o w i i n ę d z y .
C z y to d u ż e rę c e , c z y to m a łe d ło n ie , 
D a le jż e d o p ra c y ! N o p o le ! N a b ło n ie !

Kapłan bohater na szańcach Warszawy.
(Ks. Ignacy Skorupka)

W  d n iu 1 5 s ie rp n ia b . r . o b c h o d z im y p ię t­
n a s tą ro c z n icę te j w iek o p o m n e j c h w ili , g d y n a­
w a ła b o lsz e w ic k a , d z ię k i g e n ju sz o w i W o d z a N a­
c z e ln e g o Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , d z ię k i b o h a te r­
s tw u ż o łn ie rz a i o f ia rn e m u w y s iłk o w i c a łe g o 
n a ro d u p o lsk ie g o —  o d p a r ta z o s ta ła o d b ra m 
W a rsza w y , s to l ic y i se rc a P o lsk i. T e rn sa m e m 
p rz y b y ła je d n a c h w a le b n a k a r ta w  h is to r j i P o l­
sk i w sp ó łc z e sn e j.

T a sa m a h is to r ja m ó w i n a m , ż e je d n y m z 
n a jw ię k sz y c h b o h a te ró w k rw a w e j w a lk i p o d 
m u ra m i s to lic y o o c a len ie k ra ju b y ł w p a m ię t­
n y m s ie rp n iu 1 9 2 0 r . k s . Ig n a cy S k o ru p k a . O to 
c o n a p isa n o o n im  w  n o w o c z e sn y m k o m o n ik a - 
c ie sz ta b u g e n e ra ln e g o : „ Z e sz c z e g ó ln y m u z n a­
n ie m n a le ż y p o d k re ś l ić b o h a te rsk ą śm ie rć k s .

P a m ię ta jm y je d n a k , ż e m o d li tw a n ie je s t 
c z y ta n ie m , le cz ro z m o w ą d u sz y z P a n e m B o ­
g ie m . K s ią ż e c z k a m a n a m ty lk o  s łu ż y ć p o m o­

c ą k u te m u , b y śm y w z n ie ś li m y ś li k u n ie b u 
i sw o je u c z u c ia B o g u w y n u rz y l i . Je ż e li w id z i­
m y m o d ląc y c h s ię w  te n sp o só b , ż e ty lk o c z y­
ta ją , a n ig d y c z y tan ia n ie p rz e ry w a ją , a b y p rz e z 

c h w ilę ro z m y ś la ć n a d t re śc ią u s tę p u p rz e cz y ta­
n e g o i o n i c z c ią B o g a ty lk o  w a rg a m i. Z  d ru­
g ie j s tro n y p o z b ę d z ie m y s ię g łę b o k o n ie raz w  
d u sz a c h n a w e t re l ig i jn y c h z a k o rz e n io n e g o p rz e­
są d u , ż e m o d litw a d o b ra je s t rz e c z ą d o s tę p n ą 

ty lk o  d la o só b w y b ran y c h . P rz ec iw n ie i m o d­
l i tw a je s t ty lk o  w o ła n ie m se rc a p o trze b u ją c e g o . 
Ja k d z ie c k o u m ie ju ż w y c ią g a ć rą c z k i i p ła k a ć , 
g d y m u c z e g o b ra k n ie , ta k k a ż d a d u sz a , c h o ć b y 
n a jn ęd z n ie jsz a , m o ż e o b ja w ia ć sw o je p o trz e b y , 
a B ó g s ły sz y to w o ła n ie : „ P rz y g o to w a n ie se r­
c a ic h u s ły sza ło u c h o T w o je“ , p o w ie d z ia ł P sa l­

m is ta . — P rz ed e w sz y s tk ie m m o d lą c s ię , m ie j- 
m y p o c z u c ie sw e j n ie sk o ń c z o n e j n ę d z y , ja k te n 
c e ln ik w  d z is ie jsz e j e w a n g ie lj i św . M ó d lm y s ię 
z p o k o rą , n ie o p ie ra ją c s ię n a so b ie , n a sw o ic h 
z a s łu g a c h , le c z je d y n ie n a n ie sk o ń c z o n e j w a r­
to śc i z a s łu g a c h C h ry s tu sa P a n a .

W te d y o d e jd z ie m y z św ią ty n i u sp ra w ie d l i­
w ie n i ja k te n p o k o rn y c e ln ik . —  L e c z k tó ż n a s 
n a u c z y ta k ie j m o d li tw y , je że l i n ie T e n , o d k tó ­
re g o w sz e lk ie d o b ro p o c h o d z i? D la te g o ro z p o­

c z y n a jm y k a ż d y p a c ie rz o d u p rz y to m ie n ia so b ie 
o b e cn o śc i B o ż e j, a m ia n o w ic ie o d te g o w e s tc h­
n ie n ia , k tó re m o n g i a p o s to ło w ie p o ru sz y li b o s­
k ie g o M is trz a d o n a u c z e n ia ic h m o d li tw y : „ P a­
n ie , n a u c z n a s m o d lić s ię ! '*

k a p e la n a Ig n a c e g o S k o ru p k i 2 8 - m e j d y w iz j i  
p ie c h o ty k tó ry w  s tu le i z k rz y ż e m w  rę k u p rz o­
d o w a ł a ta k u ją c y m o d d z ia ło m .“

N ic w ięc e j n a d te p ro s te su ro w e i śc is łe 
s ło w a a je d n a k c z y ta jąc je w id z i s ię w w y ­
o b ra ź n i c a ły o b ra z , ja k te n n ie za p o m n ia n y 
k a p ła n —  b o h a te r b ie rz e w  d ło n ie k rz y ż i  k rz y ­
ż e m ty m ty lk o  u z b ro jo n y , s ta je n a c z e le w a l­
c z ą c y c h ż o łn ie rz y , id z ie jo d w a ż n ie n a p rz ó d z k ru ­
c y f ik se m , w z n ie s io n y m w y so k o p o n a d g ło w ą , 
b y z e w sz ą d , ja k n a jd a le j w id z ia n o , ż e C h ry s tu s 
u m ę c z o n y m a sz e ru je ja k p o lsk i ż o łn ie rz z p o l­
sk im i b o h a te ra m i. P rz e d n im  g ra d k u l k a ra b i­
n o w y c h , g ra n a ty w y ry w a ją m u d ro g ę z p o d 
n ó g a o n z w ia rą w  se rcu im ię P o lsk i m a ją c w  
p a m ię c i k ro c z y ż y w y , ja k o u c ie le śn io n y p o c ią g 
h e ro ic z n e g o o b o w ią z k u . A ż n a re sz c ie k u la n ie­
p rz y ja c ie lsk a z a b i ja k a p ła n a —  b o h a te ra o w o l­
n o ść P o lsk i.

W  p ię tn a s tą ro c z n icę b o h a te rsk ie j śm ie rc i 
k s . Ig n a c e g o S k o ru p k i, k tó ry p a d ł n a p o lu b it­
w y p o d O so w e m d n ia 1 4 s ie rp n ia 1 9 2 0 ro k u 
g o d z i s ię p rz y p o m n ie ć P o lsc e c a łe j, n ie ty lk o 
Je g o śm ie rć ry c e rsk ą , a le ta k ż e to ż y c ie o f ia rn e 
i c z y s te , p e łn e m iło śc i B o g a , s łu ż b ie O jc z y z n y 
i n a jsz lac h e tn ie jsz y m id e a ło m p o św ię c o n e .

$w. Jacek w tradycji wsi polskiej.
Ś w . Ja c e k O d ro w ą ż , b ra t b ło g . C z e s ła w a , 

p o c h o d z i ł z e Ś lą sk a i ju ż o d m ło d o śc i z a c z ą ł 
p ro w a d z ić ż y w o t o g ro m n ie św ią to b l iw y . W y -  
w ę d ro w a w sz y z e sw o im b ra te m d o R z y m u , 
p o z n a ł ta m św . D o m in ik a i p o d je g o w p ły w e m 
ro z p o c z ą ł p ra c ę m is jo n a rsk ą z p o c z ą tk u w  o k o­
l ica c h M a ło p o lsk i i M a z o w sz a , p ó ź n ie j w R o s j i, 
S z w e c j i , N o rw e g ji i w  P ru sa ch . D z ię k i te ż św . 
Ja c k o w i z a k o n św . D o m in ik a , z a ło ż o n y n a p o­
c z ą tk u X I I I  w ie k u , ro z sz e rz y ł s ię w k ró tc e i w  
P o lsce .

Z n a n ą je s t w śró d n a sz eg o lu d u le g e n d a o  
św . Ja c k u z c z a só w w ta rg n ię c ia w r . 1 2 4 0 
M o n g o łó w d o K ijo w a , w k tó ry m p rz e b y w a ł 
w ó w c z a s n a sz św ią to b liw y a p o s to ł , k rz e w ią c 
w ia rę C h ry s tu sa . G d y u c ie k a ł z k o śc io ła p rz e d 
w ro g ie m z a b ie ra ją c z e so b ą p u sz k ę z N a jśw . 
S a k ra m e n te m , p rz e m ó w iła d o n ie g o w ie lk a a la­
b a s tro w a f ig u ra M a tk i B o sk ie j w  te s ło w a : 
„ Ja c k u , a m n ie n ie z a b ie rz e sz z e so b ą“ . W ró c i ł 
s ię w T ię c św . Ja c e k i p rz e d n a ja z d e m u ra to w a ł 
ta k ż e c ię żk ą s ta tu ę N a jśw . P a n ie n k i, k tó ra c u­
d o w n y m sp o so b em d z iw n ie le k k ą s ię s ta ła .

W e d łu g in n e j le g e n d y , św . Ja c e k , w ę d ru ją c 
p o P o lsce , p rz y b y ł d o B ę d z ie m y ś la , g d z ie la sk ę 
sw o ją l ip o w ą p rz e ła m a ł n a d w ie p o ło w y i z a­
sa d z ił w  z ie m ię . O b ie p o ło w y la sk i p rz y ję ły s ię , 
z a p ie śc i ły k o rz e n ie i w y ro s ły z n ic h d w ie p ię k­
n e l ip y . P ó ź n ie j p o w s ta ła n a te rn m ie jsc u k a p l ic a .

W ieś p o lsk a n a j le p ie j je d n a k z n a p o w ie d z e­
n ie : „ św . Ja c ek z p ie ro g a m i* * . I n a to lu d n a sz 
p o s ia d a g o to w ą ju ż le g e n d ę , w e d łu g k tó re j z a 
ż y c ia św . Ja c k a p a n o w a ł w ie lk i g łó d w  K ra k o­
w ie . P rz e o r z a k o n u D o m in ik a n ó w w y s ła ł w ięc 
m . i . św . Ja c k a n a p o sz u k iw a n ie ż y w n o śc i w  
m ie śc ie . W ie c z o re m z ja w ia s ię n a re sz c ie n a sz 
św ią to b l iw y z a k o n n ik , n io są c m isę p e łn ą p ie ro­
g ó w . W y g ło d ze n i b ra c ia n a te n w id o k w y k rz y k ­
n ę l i ra d o śn ie : “ O , id z ie Ja ce k z p ie ro g a m i* * .

D o tą d je sz c z e w  n ie k tó ry c h s tro n a c h p o l­
sk ic h p rz e c h o w u je s ię t ra d y c ja , ż e 1 7 s ie rp n ia 
w  d n iu św . Ja c k a w  k a ż d e j c h a c ie g o tu je s ię  
p ie ro g i.
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